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P a m i ® t e j o i e  o  G ó r n y m  Ś l p k u !

Na, Górnym Śląska leje się już od dłuższego czasu 
szerokim strumieniem krew polska. W ooronie -dóbr 
swych najświętszych, w obronie słusznych swych praw, 
wystąpił lud tamtejszy i z bronią w ręka, sam sobie 
pozostawiony, na własne siły zdany, opiera się jednej 
z najw ększych potęg tego świata. Olbrzymie zawsze 
i, wskutek „rachub" zachodnich, nie zdruzgotane Niemcy 
zwaliły się na te szczupłą garść nowoczesnego rycer­
stwa z całą swą materjalną i techniczną przewagą; 
idzie przeciwko niej Anglja i Włochy, grożą wszyscy; 
rząd polski, choćby chciał, pomóc nie może, bo go trak­
taty wstrzymują. Gały naród, całe państwo duszą i ser­
cem jest Łam — w obozie górnośląskich powstańców — 
żołnierzyki nasze, młode we tarany z tylu wojen, z tylu 
bitew, jak w taniec poszliby spróbować, czy polski 
bagnet wejdzie we wściekłe nienawiścią do nas piersi 
pruskie; ugoda międzynarodowa, której musimy* dotrzy­
mać, wstrzymuje nas od żywiołowego odruchu, który 
każdy z nas ma za obowiązek wobec braci swej naj 
droższej.

Zdaje się, iż naród nasz nie rozumie wprost zna­
czenia tej walki; że nie wie, co to jest Górny Śląsk, 
(akie znaczenie ma cłlą nas. Pewnie, w gorętszej piersi 
wre i kipi; bystre oczy niejednego'patrzą na Zachód — 
czy też trąbka i na niego nie zawoła. Ńaród jednak, 
jako całość, śpi, czyta o jakichś walkach, słyszy o nieb 

mówi... tylko mówi. W  waieó o to, co jest najdroż- 
ize, tak być nie powinno; tamci, co krew leją, nie po­
winni na chwilę pomyśleć, żeśmy ich opuścili.

I Ł o b o t n i k  ś l ą s k i ,  ś l ą s k i  p o w s t a n i e c ,  
e s t  w a r t  w i ę c e j ,  n i ż  my  w s z y s c y !

My swarzyć się i kłócić umiemy, gdy on walczy; 
ny bawimy de, gdy w tej samej chwili może koca nie- 
ieden najdzielniejszy, najszlachetniejszy; niejeden z nas. 
".bierze się, zje i wypocznie, gdy tam, na Górnym S!ą 
łku, gdzie węgla i innych skarbów moc — a zboża 
a rak u je, głód i nędza. Pamiętajcie, że tam nikt kobie-.

tom ,n~.,mniejszych zasiłków nie daje, że tam PoIIca- 
Slązaczka raczej zginęłaby z głodn, niżby się upominała
0 pieniądze za to, iż mąż jej jest bohaterem, polskim 
rycerzem!

Pamiętajcie, że tam głód;
Że żołnierz, w swą lichą robotniczą kurtkę odziany,' 

w mdlejącej garści karabin trzyma, że głodny i niewy­
spany walczy baz wytchnienia, że niema rezerw, że tam 
żona przy nim i dziecko rączki wyciąga... bo jeść mu 
nie dają.

A on, ten „pieron"*) bez trwogi, twardy i nie-1 
ugięty, z zaciśniętemu zębami, trwa na swyn posterunku
1 nie chce ani odrobiny skarbów swej ziemi puścić. D ią1 
kogo? Czy dla siebie? Toż on miał do wyboru między: 
dobrze zorganizowaną, rzeczywiście demokratyczną, ol­
brzymią potęgą Niemiec, a między slabem jeszcze i bied- 
nem państwem polskiem; toż jemuby tam dni złocili,' 
gdyby im Śląsk oddał. Tamby mu lepiej było, bo .Niemcy' 
rozumieją i wiedzą, co Górny Śiąsk znaczy, umieliby 
mu wiernoś&J wynagrodzić.

Więc. dia kogóż on walczy? Ola nas! Nam, me 
jemu, potrzebny węgiel, nam potrzebne tamtejsze fabryki, 
tamtejszy przemysł. Górnośląski robotnik i chłop wiedzą, 
że to dla Polski, że to dla nas, bo jemu zawsze dobrze 
będzie, boSw  krainie czarnych ajamentów źle ma być 
nie może. Idzie do nas ze skarbami, z ogromnym mająt­
kiem, idzie jak bogacz, który nas obdarować chce.

A my?
Czy myślimy o tern, że droga jego straszna? że on 

bije się o to, by nas wzbogacić?
Czy myślimy o nim, jego żonie i dzieciach?
Czy weźmiemjJ wobec naszych dzieci i wnuków na 

siebie tę hańbę, żeśmy mu z marną bodaj pomocą nie 
przyszli ?

Nie! nie! — i jaszcze raz niel^.

*) „pieronem" nazywają górnika śląsUeg>
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My zechcemy mu dorównać, my nie bodziemy obo­
jętn i Składaliśmy na Górny Śląsk już ta i ówdzie, zło­
żymy jSBzeza Zdemobilizowani żołnierze, zarząd^ gmin, 
Kółek, młodzież męska i żeńska, potworzą natychmiast 
komitety i zbiory c© tylko można — żywności i pie­
niędzy.

Niech wiedzą Górnoślązacy, ża bracia ich na nich 
s rękami otwartemi czekają, że myślą o nich, że ich 
dola jest naszą dolą, żeśmy jedni i ci sami,

Wszelkie składki i dary będziemy, jak dotychczas, 
umieszczali w gazecie.

JAEÓB BOJKO, POSEŁ.

Z e  wspomnieli starego Koby.
Jest ulica w Warszawie, którą sowią „Koszykową". 

Nia umiem powiedzieć, dlaczego ją tak nazwano, to 
i wam nie powiem. Niema tara na niej ani nadzwy­
czajnie pysznych kamienic, ani jakichś pamiątek, a je­
dnak, iie razy chcę iść do kościoła, tam idę najchętniej.
Kościół, jak kościół w Warszawie, gmach ani słowa 
wspaniały, pełen tablic pamiątkowych po zmarłych 
z nowszych czasów. Między fememi znalazłem fcahł.cę, 
poświęconą pamięci ś. p. Marceliny Kasyldy Kuliczkow- 
ssiej, serdecznej przyjaciółki ś. p. Marii Wyshps&ewej, 
Jak jedna, tak druga kochały lud całą duszą, a pierwsza, 
ustanowiła nawet ze owych skromnych oszczędności ikr«- 
dusik na wydawnictwo dobrych książek dla lada, Jej to 
kosztem wydano jedną broszurkę piszącego te słowa. 
Wielkim jest ten, co spełnił i spełnia uczynek miłosierny 
wobec bliźnich co do wała i głodnych karmi, ale ten 
jeszcze więcej wart, który wypełnia dragi uczynek mi­
łosierny i naucza nieumiejętnych. Bobra nauka żywem 
słowem, ale pismo stokroć więcej warte, bo tamte się 
łatwo zapomina, a pisane słowa trwają w iek i Dlatego 
czcijmy parniej takich ludzi!

Ale Bie to jest 'godne uwagi największej na tej 
ulicy; całkiem co innego, a co takiego, to słuchaj, kto 
l&. kaw i cierpliwy.

Na froncie tego domu Bożego jest piękna figara 
Pana Jezusa. U nóg Jego przytula się św. Mai ja Magda­
lena z niewypowiedzianą miłością. Artysta nie ostatni 
oddał ją w kamieniu bardzo gaiaato. Jak piszą, była 
ona rzeczywiście bardzo urodziwą i nie dziw, że ją na 
sfszyrtkte strony rozrywano. Bo cheć powiedział ongi 
Salomon, źe marna jest piękność, ale co piękne, to ci 
kpie każdego za serce, bo ludzie nie wiedzą, źe i w aie- 
feardzo wytwornym dzbanie bywa najsmaczniejsze wino. 
i nia wiedzą i tego mądrego zdania, że piękna kobieta 
tyle warta, co zlata zaważy, ale na kochającą kobietę 
hiemasz^eeny. Mimo to każdy patrzy na ładną twa- 
tzyczkę, a nie na cnoty, a że się czasem zawiedzie, to 
trudno 1 Dobrze im tak!

Taki zwyczaj jest teraz, tak było też i za czasów 
Chrystusa Pana i św. Magdaleny. Eaz przychwycili ją 
iydzi na jakimś nia bardzo chwalebnym uczynku, a że 
aieli jeszcze i do P. Jezusa zgryz nie lada, że się łączy 
5 różną nołotą i jawnogrzesznikami, więc cap za Marysię 
piękną i przywiedli Mu ją, jakoby chcieli Mu powiedzieć: 
„Oto. jakich masz towarzyszy, jakich mas: kompanów",

Pas Jezus znał dobrze łajdactw* oEkwiydsli, k  
też ich uśmierzył jedaeat arcybożem zdaniem: „Który 
z was jest bez grzechu, niech pierwszy rzuci na sią  
kamień". Bo, według prawa Mojżeszowego, taką kobietę 
trzeba było akatnimtować koniecznie.

Oskarżyciele znali się dobrze, co „zaes* są, te  
każdy ma większych zbrodni na sumienia nie siało, wi*s> 
smołachą*), cichutko myk, myk wynieśli się i  Pan J«aat 
został z piękną Marysią sam. I pytał »ię jej: „Nikt elf 
nia potępił?" A caa zdumiała, że Ją Mistrz i słowem 
nie karci, pełna nieśmiałości i pokory, odrzekła:-— „ N il i  
Panie!14 A Chrystus, pełen słodyczy, odprawił ją z Urn 
aby więcej tak źle ale robiła. I tern ją tak przywiązał 
do siebie, że apostołowie się ̂  Go wyparli w najgorsaą 
chwili, uciski! od Niego, a Marysia wytrwała do końcs 
Jego żywota, namaszczał* Go drogimi balsamami m  m  
wota i szła nawet do groba, by zwrokeia Jego to sam  
uczynić, jeno, że już wtedy zmartwychwstał

Powie który- krzykata; A  na cóż to pisze sfesif 
ten dziadula, kiedy ja to umiem na pamięć, to mi księża 
nie raz kładli w uszy? Hola, przyjaciela! dojadę, pojjMS 
do łądji! Tylko pomału.

Jak spojrzę na tę figurę Pana Jezusa z św. Mg 
rysią Magdaleną to mi przychodzą na myśl ci krzy­
kacze polityczni, co to „boskie niedowidy* (jak saówl 
moja kuma jedna) na nas rzucają, a którym by wartą 
lepiej znać i raisć u& pamięci Mowa Chrystusa ta wy. 
pisano: „który z was bez grzechu, niech pierwszy m  
aich rzuci kamieniom!" A wszedłszy w rachunek m  swaas 

j sumieniem, jeśli je mają,, sfolgowaiiby na rolkach.
Ale prócz tego, dlaczego esają joos«»  wielki. poetki 

da tej figury? Otóż dlatego: _ .
Kopałem sobie jednego roku jak najparsdaiej 

mniaki z żoną, aż ci pędzi chłopak mój dyfdera i po­
wiada: „Chodźcie, tatusiu, do chałupy, bo jakaś pani 4* 
Was przyszła!" Co prawda, to mię już krzyże sporo bo­
lały od schylania. się, toć rad byłem, że się sprostają 
i, rzuciwszy motykę, mkną do domu raźnie, ą żona ta i  
I cóż zastałem? Oto młodą panienką skrzywdzoną, w ic i*  
przes bultaja, która przez to utraciła „oko" i u swoich 
i a władz (bo miała stanowisko), a więc przyszła pu m  
tanek. A po ratunek trzeba było jechać aż do Łwbwąl 
Kierownik tej instytucji, której to biedne dziecko podło- 
gało, był człekiem, zacnym, ale rygórzysta 5 moralisty 
niech ręka Boska broni Z trwogą, ca prawda, szedłes 
do niego, ale jak mus, to mus.

Gdym ma sprawę prze staw ił staną! groźnie i ps, 
wiada:

—  Panie, jak paa śmie za tak upadłą istetą wno­
sić instancję?

A  mnie tak jakoś dał Pan Bóg, że w lot mi przy­
szła na myśl św. Magdalena i bez namysłu odpowiada* 
dostojnemu urzędnikowi:

—  Panie, gdyby święta Magdalena była nie zgra* 
rzyła, byłbyś się Paa do niaj nie modlił!

Popuścił zaraz na rożkach panisko, zmiękł i moją 
protegowana dostała, © co jej szło, * potem z przyj® 
mnośeią słyszałem, że była uczciwą i pożyteczną w swyif 
zawodzie.

I dlatego lubię tę figurę, lubią tę świętą, a raiłbym, 
aby ludzie wogóle, a politycy jadowici w Bzcz^gólnoósi, 
mieli w sercach te prawaziwie B essie słowa;

*) smołachą, to j«at cicho, auka&iwa,.
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„Który z was bez grzechu —  aieeh innych tłucze 
kamieniami!'

O zagospodarowanie odłogów 
na kresach wschodnich.

Na wschodnich kresach Rzeczypospolito] polskiej,
Ł j. ziemiach, leżących między Bugiem a wschodnią gra­
nicą Polski, ustaloną traktatem pokoju, zawartym w Ry­
dze dnia 18 marca 1921 r., znaj deje się około 7 miłjo- 
nów morgów ziemi, łażącej odłogiem. Jeżeli połowę odli­
czymy na lasy i łąki, oraz drogi i pastwiska, to samej 
ziemi ornej, nieuprawionej, mamy tam około 3 milionów 
morgów. Jest to obszar równy swą wiolkością 15 po­
wiatom Kongresówki, a 35 powiatom Małopolski

Tak olbrzymie odfogi powstały w  tych okolicach 
z powodu działań wojennych. Składa się na nia prze­
ważnie większa własność ziemska, która przed wojną 
wynosiła tam 45s/0 ogólnego obszaru ziemi.

Wspomniana odłogi w państwie polskiom powodują 
brak ehłeba, głód i niemożność odrodzenia życia go­
spodarczego Polski. Obecna, wytwórczość rolna w Polsce 
jest niewystarczającą i dlatego musi ona sprowadzać 
z  zagranicy około 70 tysięcy wagonów zboża za cenę 
80 niiljardów marek. Takie olbrzymie sakapy za granicą, 
które są zakGpaiiii' konsumpcyjnemu, zabijają dobry kurs! 
naszej marki. Gdybyśmy robili za granicą zakupy inwe­
stycyjno, a więc kupowali maszyny i narzędzia, któreby 
wzmacniały naszą wytwórczość, to one tak by marki na­
szej nie obniżały, lecz przeciwnie, maszyny sprowadzone5 
zwiększając naszą wytwórczość, zwiększałyby tem sa­
mem nasz wywóz za granicę, przez ca podnosiłyby kurs 
naszego pieniądza.

Wzmożenie przeto wytwóczodei rolniczej naszego 
państwu uwolni nas od konsumpcyjnych żywnościowych 
zakupów za granicą, umożliwi wlasae wyżywienie się 
Polski i spowoduje jej odbudowę. A odbudowa gospo­
darcza Poiski jest ważniejszą jak wygranie wojny.

Odbudowę gospodarczą Poiski należy rozpocząć od 
odbudowy rolnictwa, a odbudowę rolnictwa od zagospo­
darowania odłogów.

Kto może zagospodarować odłogi wschodnie? Nie 
uskuteczni tego miejscowa ludność, której jest mało, 
wynosi bowiem tara jej zaludnienie od 10 do 30 miesz­
kańców na 1 klaa.s Nadto ludność ta jest gospodarczo 
słaba, ograbiona przez działania wojenno z inwentarzy 
żywych, martwych, oraz ziarna i okopowych, tak, że przy 
wydatnej pomocy rządu zaledwie własae gospodarstwa 
po kilku latach będzie mogła odbudować. Ludność ta, 
z małemi wyjątkami nie da się użyć do akcji zagospo­
darowania odłogów.

Aby dobrze, tanio i szybko, bea wialkiego kłopota 
ze strony rządu przeprowadzić zagospodarowanie tych 
olbrzymich obszarów, należy pójść drogą kolonizacji 
i osadnictwa.

Na szczęście swoje Polska ma bardzo dużo ludno­
ści rolniczej, która jest osadzona ca małych, karłowa­
tych gospodarstwach, która zrozumiała konieczność po­
większania gospodarstw rolnych do pawaych rozmiarów. 
Nie mogąc powiększyć swego gospodarstwa na miejsca, i 
gorączkowo dzisiaj szuka ziemi w dalszych okolicach. *

Ludności taj jest bardzo d*Ło.

W powiatach zachodnich Polski przypada na 1 kba! 
od iCG do ISO mieszkańców, z czego 75*/, jest rełal> 
kaw. Są to przeważnie drobni rolnicy, bo 8©*/9 ga$p§« 
darstw jest poniżej 10 morgów ziemi, a 4©®/, poniżsi 
5 morgów 'ziemi. Okolica ts  w porównaniu s  krsaanź 
wschodniemi, stanowią jakby górę ludzką, która się zey> 

[poje ku nizinie ludzkiej wschodniej, niestety, dotyd.cz® 
bezpłanowo i słabo.

Przesuwanie ludności z miejscowości przeklnie 
syeh i całkowicie zagospodarowanych do miejscowość 
wyludnionych i niezagospodarowanych, połączone z m 
zsmną kolonizacją i zagospodarowaniem odłogów, pa* 
winno znaleźć poparcie i opiekę rządu i Sejmu.

Tylka dzięki tej ludności, która sprzedając swojf 
kawałki ziemi na zachodzie Polski, zdobywa w ten »p» 
sób pieniądza, a która nadto zabiera ze sobą ioweatars 
żywy, martwy, oraz nasieaa i zapasy, możemy odłogi 
zagospodarować. Ta ludność małorolna, która przed wojną 
200 tysięcy robotników wysyłała za granicę na roboty 
rolne, dziś żywiołowo dąży do pracy aa wlasayra ka- 
walka roli, który chce przez wychodźtwo powiększyć 
i znaleźć na nim pracę dla siebie i dzieci.

Skierowanie umiejętne tej masy rolników drobnych 
z zachodnich stron Polski, zasobnych w gotówkę, iawen 
tarze, nasiona i narzędzia, a nadto z dobrą gospodarską 
głpwą i inteligencją na wschodnie kresy dla zagospo­
darowania odłogów, oto zadanie polskiej polityki rolnej 
i gospodarczej.

Trzeba tu nadmienić, że na wschód idą jednostki 
inteligentniejsze i energiczniejsze z pośród naszego w ło  
ieia&stwa, jednostki, które przedewszystkiem nadają si<$ 

ido pracy od podstaw, & więc do zagospodarowywani* 
odłogów. Osadnicy ci mają wszystko potrzebne do zago­
spodarowania odłogów, potrzeba im tylko ułatwić nabycie 
ziemi nienprawionej, natjyoie materjałów budowlanych 
i ułatwić przewóz kołejam  Oto trzy puakfca, gdzie rzą# 
musi okazać pomoc rolnikom, a ugory nasze te oibrzy* 
mie przesarsenfe znikną prędko i nastanie odbudowa 
rolnictwa w Polsce, która pociągnie za sobą całą go­
spodarczą odbudowę Polski

Praktycznie, bez kosztów ze strony państwa da 
się to przeprowadzić w następujący sposób:

Państwo polskie przejmują odłogi od prywatnych 
właścicieli za odszkodowaniem i te odłogi oddaje kolo­
nistom na spłaty roczne. Pierwsze 3 lata koloaista shr 
płaci żadnych rat, a przez następna 25 lat płaci od 60 
do 150 kig żyta z morga, względnie odpowiedni ekwi­
walent pieniężny. Z tych rat rząd wypłaca odszkodo­
wania b. właścicielom gruntów, a na początek daje im 

-pewną ilość gotówki, aby mogii uruchomić sobie ja kisi 
warsztaty pracy. Osadnikom nadto daje się z lasów 
miejscowych drzewo na budynki, które oni także spła­
cają ratami.

Na kolejach stosują się dla wychodźców taryf} 
(ulgową. Osadnicy mają się zgłaszać grapami na objekty 
odłogowa i to możliwie na jednym obszarze trzeba*} 
pomieszczać ludzi z jedne] okolicy. Aby szybciej prze­
prowadzać pomiar, aie należy robić szczegółowych pla- 

| nów, lecz szybko pomierzyć i działki olcopcować Inb opa- 
[likować, przeznaczając każdemu nabywcy swoją działką 
[Nabywcy będą przez całe lato uprawiali ziemię i obstają 
‘ją na zissę, a sami wrócą na czas zimowy do swych 
zagród na zachodzie. Dopiero aa wiosnę wyemigrują 
z rodzinami i oitsieją już komnłefcfiis polu i oobndują



?ię. Aby i& akcja dobrze poszła, należy niedopuścić do 
podnoszenia się «ien aa ziemię, a to jest możliwe tylko 
pi-ms zskaz prywatnej parcelacji Jeżeli na kresach 
r, tebochuek iu“ chomi się parcelację prywatną, to ceny 
aa domię t>4jdą w górę, w mian} przybywania-coraz to 
&3«rjch osadników, a ta powstrzyma nich osadniczy, co 
saów uniemożliwi odbudowę rolnictwa. Dlatego taż trzeba 
sit; dopuścić ustawowo do prywatnej parcelacji, jeśli 
osadnictwo ma spełnić te cele, o których pisałem wyżej!

Nadto należy dla miejscowej ludności przeznaczać 
io  uprawy te odłogi, która ona może. zagospodarować 
I które powiększą jej parcele karłowate; w ten sposób 
gyaość miejscowa zaokrągli swoje gospodarstwa, a B zy  
pomocy osadników także je odbnduje.

Oto sposób tani i skuteczny zagospodarowania od­
łogów na kresach wschodnich R/.oczypospolitej polskiej.

ja n  Gawlikowski, poseł do Sejmu.
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U s t a w a  a M B i i e s t y j H a
uchwalona przez Sejm 24 maja 1921 D. u st 42. poz. 281.

Dawniej, w czasie czy to urodzin, czy ślubu cesa­
rza lub kogoś z członków rodziny panującej, ogłaszał 
monarcha amaestję czyli darował w całości łab w czę« 
śd  kurę dla więźniów i skazanych na areszt.

Sejm Rzeczypospolitej dla upamiętnienia uchwale­
nia ustawy konstytucyjnej Rzeczypospolitej polskiej, 
udzielił również amaeztji sprawcom, współwinnym i ucze­
stnikom przestępstw popełnionych przed dniem 17 marca 
1921 r.

Amnestia ta odnosi się do wszystkich przestępstw 
•i wyjątkiem następujących, do których się amnastja nie
odnosi.

Nie odnosi się da 1) szpiegostwa 8) umyślnego 
pozbawienia ‘'życia człowieka lub umyślnego trwałego 
uszkodzenia ciała, jeżeli to nastąpiło z chęci zysku, 3) 
rozboju i rabunku 4) fałszowania pieniędzy 5) gtręcze- 
nia do nierządu, przemycania pieniędzy i innych przed­
miotów wartościowych za.granicę 6) lichwiarskiego zy- 
s |ji 7) tajnego gorzelnictwa —  jeżeli czyn jest zbrodnią 
8) przestępstw natury k^rno sądowej 9j przestępstw po­
pełnionych przez urzędników i osoby wojskowe 10) de­
zercji lab innego uchylenia się od służby wojskowej. 
Amnestję nie dotyczy również przestępstw popełnionych 

Sz chęci zysku, a należących do właściwości władz ad­
ministracyjnych, tudzież przewinień dyscyplinarnych 
i służbowych.

W myśl taj ustawy darowuje się kary m  prze­
stępstwa lżejsze (a mianowicie te, na które ustawa 
przewiduje najsurowszą karę grzywną, łab aresztu do 3 
miesięcy. Postępowanie karne w tych sprawach nie bę­
dzie wdrażpne, a wdrożone będzie umorzona.

W granicach niniejszej - ustawy darowuje się pra­
womocnie orzeczona & nie wykonane w całości teb 
w części:

1) kary administracyjne i porządkowe bez względu 
13. rodzaj i wymiar;

2) grzywny i kary pozbawienia wolności, orzeczo­
ne przez Sąd w rozmiarze nis przenoszącym 3 miesięcy;

3) Ratowę orzeczonej przez Sąd kary aresztu gdy 
■Ą karę orzeczono w rozmiarze powyżej 3 miesięcy, licz  

nie wyżej niż rok:

4) jednę trzecią część kary, gdy kara wynosi oJ 
reku do 15 lat, a karę ponad lat 10 ogranicza się naj- 
wyżej do ist 15, karę zaś dożywotniego więzienia skraca 
się na karę lat 15

Bardzo dalekie ulgi zawiera amnestja dla prze­
kroczeń popełnionych drukiem, dla przekroczeń popeł­
nionych przez wojskowych, których tu jednak dla braku 
miejsca opisywać nam trudno.

Ustawa ta ma jak widzimy niezwykła doniosłe 
znaczenie i należy się nią zainteresować bo ona wiele 
ulg przynieść, może nietyłko skazanym, ale i ich rodzi 
nom. Ta zwraca 3ię tylko na nią uwagę, bo nie sposób 
byłoby wyczerpująca umieścić i opisać wszystkie arty­
kuły, z których każdy ma wielkie znaczenie.

Stanisław Kulpa.

DpKtiesfle lilnlgHi m czas n M L
Wobec tego, że coraz to nowe grapy naszych bo­

haterów powracają dzień po dniu z niewoli bolszewickiej 
pożądanem będzie poznać stosowne pizepisy, odnoszące 
się do uposażenia tychże za czas ich pobytu w bolszewji

Wyraźne przepisy zamieszcza w tej sprawie ustawa 
tymczasowa z dnia 29 października 1920 r. o uposażeniu 
osób wojskowych, Dz. ust. E. P. Nr 106 z dnia 18 listo­
pada 1920, poz. 699.

‘Art. 45 powiada: W razie dostania się wojsko* 
wego do niewoli, należności rodzinne wypłaca się nadal, 
natomiast prawo do płacy podstawowej, względnie żołdu 
nlega zawieszaniu, prawo zaś do innych należytośei ga 
śnie. Gdy na podstawie towarzyszących dostania się do 
niewoli okoliczności ustalono, że czyn tan popełnione 
z rozmysłem, wówczas zawiesza ąię również i prawo do 
należności rodzinnych.

Art. 46. Po powrocie wojskowego z niewoli i pa 
stwierdzeniu, że dostał się do niej bez własnej winy, otrzy­
muje or za cały czas niewoli płacę podstawową, względ­
nie żołd z potrąęeniea zaliczek, pobranych w niewoli.

O ile oficer lub chorąży w czasie niewoli utracił 
umundurowanie lab wyekwipowanie— otrzymuje dodatek 
na umundurowanie i wyekwipowanie (art 14 ust. 1 wy­
żej wymienionej ustawy) w całości łub w części

Do powyższej ustawy władze wojskowe wydały sto- 
stowue rozkazy, z których wynika, że żołnierzowi należy 
się ?ołd za wszystkiemi dodatkami w najwyższej klasie 
drożyźnianoj (t. j. takie, jakie istnieją w Warszawie). 
W cela uzyskania, tych należytośei powinien każdy 
wracający z Rosji zwrócić się do sweąo oddziału zapa­
sowego, gdzie po ściągnięcia odnośnych danych i zare­
jestrowaniu, odnośna komisje gospodarcze wypłacą na­
leżne sumy. Stanisław Kulpa,

Z g u fo ls s o  kartę odroczenia na nazwisko Ignacy Ja­
rosz x Polania Wielkiej, wystawioną przez kom isję prze 
gla-iową w Oświęcimiu. 674

W o m  remstpm
najnieznośniej sże bóle głowy, choroby żołądka, płuc, nerek, 
kiszek, zapalenia stawów, katar płuc, gruźlicę, wrzody i inne 
c h o r o b y  skórne i choroby nerwów, leczy zdumiewająco 
szybko i gruntownie jedyna, naturalna metoda prof. Ohit- 
tendena. Wykład tej niezrównanej metody otrzymacie za 
nadesłaniem 41 Mk p. do »Promienia«, Kraków, plac W W.

Świętych^. 2-gie wycianieł €68 1 8



O wypożyczaniu ludność! cywilnej 
zaprzęgów wojskowych

celem pesiosy w rsfestae& rolsycb.
Ministerstwo spraw wojskowych dep. IY koni, 

rożkazeR! z dnia 29 17 1921 Nr 4087/21 Rem. zarzą- 
Iziło celem przyjścia z pomocą zrujnowanemu wojaą 
rolnictwu, wypożyczanie ludności cywilnej zaprzęgów 
wojskowych, z których .potrzebujący rolnicy korzystać 
incgą na następujących warunkach. Korzystający z wy­
pożyczonego sprzężaju rolnik oprócz wyżywienia dla 
kołnierza i konia, według ustalonych norm, obowiązany 
tesfc uiścić do kasy wojskowej kwotę za każdy dzień 
powszedni według. następującego obliczenia:

1) Amortyzacja jednego konia 50 Mk.
2) * wozu * 40 „
3) „ uprzęży 20 „
4) „ ubrania żołnierza 22 „
8) Robocizna żołnierza 30 „

Razem 162 Mk.
Za używanie koni (zaprzęgu) oprócz wyżej poda-’ 

iych era amortyzacyjnych żadnej innej zapłaty w go­
tówce lab natnruljach oddziały wojskowe pobierać nie 
4ędą.

Wszyscy zainteresowani, życzący sobie na powyż- 
zych warunkach z usług oddziałów wojskowych sko- 
zystać, powinni porozumiewać' się bezpośrednio z do- 
rództwami tych oddziałów, które mogą konie wypożyczyć.

Do ołisisoiofel p. ifniitra staiu.
Słynną była niedawna dyskusja w  sprawia po­

datków w naszym powiecie. Upominaliśmy się o krzywdę 
kaszą, i upominać się będziemy, bo. czując się pokrzyw­
dzonymi, nie damy sobie ust zamknąć endeckiej, czy 
jakiejkolwiek innej prasie. Podatki wymierzono wyso­
kie; wiemy, że państwo podatków potrzebuje, że zesta­
wienie dobrego budżetu, w którymby się pokrywały do­
chody z wydatkami, będzie dobra i dla nas, bo przecież 
jaz wtedy pójdzie chyba nasza marka w górę. Krzywda 
sasza i krzywda państwowa tkwi w czeiaś Innem; tkwi 
ona w niskim wymiarz3 podatku dla niektórych ludzi 
srotegowanych, czy przez losalną władzę skaibową, czy 
przez tutejszego starostę. Na masz rozum — pono ten 
shłopski rozum ma być zdrowy, tylko nie wiemy, czy 
i w sprawach podatkowych — podatek ma być wymie­
rzany według możności płacenia, majątku, dochodu i t. p. 
Komisje szacunkowe — znowu według naszego rozu­
mu —  powinny n. p. obłożyć podatkiem wyższym czło­
wieka. co ma dochodu 100 tysięcy, niż tego, który ma 
10 tysięcy. Tak byłoby sprawiedliwie; boć „według 
itawii grobla", według dochodu podatek. My nie mo­
żemy zrozumieć, dlaczego u nas jest wprost inaczej. 
5t. p. zdarzają się u nas wypadki, że właściciel obszaru 
800— 300 jjorgów ziemi ma taki sam, albo mniejszy 
podatek, niż właściciel 15 morgów — i takich wypad­
ków jest dużo, bardzo dużo. Są jeszcze dziwniejsze: 
właściciel Chorowic, pow. podgórskiego, nie płaci nie 
(około 250 morgów); w tej gminie żyje człowiek Bar­
tłomiej Budek! mający jeden mórg ziemi, i ma płacić 
*484 marek p.; jrgo żona. gospodarząca aa tym samym

morga, ma płacić 2440 marek p ; Jan Kwinta zaś, także 
jednomergowy bogacz, ma płacić 3330 marek Ł, a jego 
żona, me mająca żadnego innego dochodu, 2340 marek p.

Niech p. minister będzig grzeczny i łaskawy p®- 
równać fce kwoty, ściągana z ostatnich dziadów, 3 wy­
sokością podatków tutejszych właścicieli dóbr, już ni4 
z panem chorowickim, ale z innymi, którym „ciężar p&ń- 
stwlwy" nałożono. Wtedy każdy zobaczy i  sam p. mi­
nister przyzna, iż ciężko, by „człeka na to djabłi ni* 
brali" —  idzie egzekutor do Budkow, „bogaczy na jed­
nym morgu" po 4 tysiące marek p. — a da dziedzica 
nie, choć zapłacić powinien przynajmniej pół miijona.

Prosimy o przysłania jakiej komisji, i to natych­
miast, bo skarb państwa narażony na olbrzymie straty 
przez niesumiennych ludzi. Chłop z Podgórskiego.

W y b s r y  t ó ą i
Czuć coraz więcej zbliżające się wybory w różnych 

okręgach, bo nagi© wyrasta, jak grzyby po deszczu, 
jeden dobrodziej za drugim; ten tak, drogi znowu ina­
czej chce ludzkość uszczęśliwiać. Czuć to WłaszŁŻis 
w stropach Ropczyc i Rzeszowa, gdzie jSelkfe ludowe 
zwycięstwo przy wyborach poprzednich, spać ludziom 
nie daje, Pisemko endeckie w Rzeszowie „Ziemia Rze­
szowska" jnż z „Przyjaciela Ludu" cytaty i tak ta zbiera 
tz  rynsztoków rzeszowskich i z .zakisłej „Mikośki" wy- 
Ibierała już wszystko), była tylko tych znienawidzo­
nych Piastowców w jakiś sposób urwać, byle tylko 
endeka wypchać na mandat. W Dębicy zj^ćw coś innego 
wynaleźli. Co? Most na Wisłoku. Rząd postanowił zbu­
dować tam most tymczasowy, drewniany. Cóż-jemkk 
obchodzi „człowieka.o wyższym dachu", że rząd nie ma 
pieniędzy, i tylko na taki most zdobyć się może; niecł 
daje most żelazno-betonowy, bo pp. Sikora i Rakas na 
inny się nie zgodzą. Obrabiają też ludzi, gonią do 
szawy i podobno minister Steczkowski powiedział im. 
iż dalby z chęcią 40 mi!jonów, kiedy żądają tego tak 
„poważni i szanowni" ładzie, tylko musi dać na to kar 
teczkę... Witos. A ten ponoś nie chce dać tej „kartki". 
Więc szepcą na ucho: most byłby, ule ta kartka... hu­
zia na Witosa!

Inaczej znów, niektórzy duchowni; ci już popuścił; 
wodze najskrajniejszej fantazji Z ambon s y p i^ ię  takie 
zarzuty, że wprost wierzyć się ilie chce, że to w ko­
ściele. Mówi się i pisze o jo&użeain życia publicznego 
u nas; człowiek często nie jest pewny, czy byle drań 
nie obrzuci go stekiem obelg; jest to źle — ale żeby 
ta metoda już zyskiwała prawo obywatelstwa na ambo­
nie i w kościele, to już grzech, za który sprawców Pan 
Bóg ciężko ukarze. Dom boży przestaje być domem 
modlitwy...

A wszystko to na to, by ochronić grunta jaśnie- 
pańskie i duchowne. Czy pomoże? Wiemy, ża nic!

Ludow iec z  pod  Dębicy.

J e s t  d o  s p r z e d a n i a  za dolary w bogatej okolicy 
młyn maszynowy, murowany, bardzo dobrze rentujący sio 
3 mieszkania dla służby, stajnia, magazyn na zboże, ogród 
na jarzynę. Osobno dom mieszkalny, 2 pjokoje, kuchnia 
i mórg*pola przy gościńcu, dalej 2G morgów pola, stnjnii 
nowe na 12 sz tuk  bydła, i koąie, na świnie, kury  i i. d. 
3 szopy, które służą teraz za stodoły, i mieszkanie,-złożone 

• z poko.u i kuchni. Bliższy adres pisemnie: Jan  Mach, Kra 
kor* ulica Piotra Michałowskiego 2, I I  p. S7G 1 2



'T , Pan Zamorski obrata się...
*  Otrzymaliśmy list adwokata, dra Lewandowskiego^ 
jtóry sas zawiadamia, ia  p. Zamorski chce nas skarżyć 
m jmkieś ostre słów.., esy coś podofeaego.

Pewnie, ia  p. Zamorskiemu przycre było pmdrn- 
towanie odezwy z „Ojczyzny", w której endecy wy piali 
stek wyzwisk aa ś. p. ks. Stojałowskiege, żeśmy wyja­
wili bezczelna oszustwo endeckie, .puTlf oni w studnię, 
s fe & a  ikażą z niej pić — oskarżsft ks. Sto jat owakiego 
1 feezcześćłli. a teraz powiadają," śa ©a kb  mistrzem. 
Mamy już więcoj wyjątków s  „Ojczyzny", która się lu­
biła zajmować ks. Stejałewaiiia. Wydrukujemy je jedne 

drugim. P isze,p . Zamorski książką o pracach ks. 
jałowskiego, to pewnie napisze cały rozdział o tern, 

jak to „Przegląd Wszechpolski* i „Ojczyzna" go prze­
śladowała. Jak prawda — to prawda; ks. Stój słowiki, 
gdy zbłądził, to mą przyznał; niech ma. tą odwagą zro 
bić w  i  p. Zamorski, niech stwierdzi, iż te, co pi»J« 
„Ojcsyzsa", im „ s i ł s r a s t w e ®  i n i e u c z c i w o ś c i ą ,  
b* wtedy uwierzymy, że nie jeat „politycznym oszustem".

Co do słownika i tonu w artykule, o który ®a 
thodsi, zapewniamy p. Zahorskiego, iż pilnie czytamy 
jego artykuły o naczelniku państwa i ludowcach, więc 
aie dziw, iż do „aeczy^yeh" wyrazów bezwiednie przy- 
ry k M m y . • ,  _ _ _ _ _ _  '

Zaczyna slę.J 9
W Milówce odrzucił ks. proboszcz P. jednego z aa- 

fsycfe zwc enrsików od chrzestnego ojcostwa, mimo, iż 
jest to człowiek uczciwy i zacny, szanowany przez są- 
®i*dów i znajomych. Wypadek ten zrobił nader przykre 
wrażenie w  całej psr&fji. ,.K t
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Przykład dla Innych.
Z powiatu tarnobrzeskiego, sti.aotóącegs znaną ropn- 

hlizę, dochodzą nas wiadufco&ei, świadcząc* o korzystnym 
swroei® w nastroju ludności tamtejszej. Powiatowy komitet 
abrony państwa pod przewodnictwem starosty, dra Spissa, 
rozwija bardzo gorliwą działalność nad uświadomieniem i??.j- 
sserasych warstw ludności o stosunku obywateli do państwa 
1 ich obowiązkach.

Tego roku Tarnobrzeg po raa pierwszy obchodził wła­
ściwi® uroczystość 3 maja, jako uroczystość narodową i pań­
stwo ^ą. Na program złożyły się przemówienie starosty Spissa, 
sra? piękna produKcj® dziatwy szkoły powszechnej, rsalnsj 
i sumifiarjnm nauczycielskiego.

W  pierwszr ózień Zielonych świąt, edbyły się wieca 
■we wszystkich parafjach powiatu, na któiych powzięto sto­
sowno rezolucje, a Jadnośe opodatkowała się na celo Gór­
nego Śląska.

Powiat dostarczył na pierwszy zew cały wagon pro- 
laktów mącznych i 100.000 Mk p., a obecnie przygotowuje 
ii? do wysyłki drugi wagon.

INŻYNIER BOLESŁAW SKĄPSK1
t o k ó w ,  u l i c a  K r e f a e r o w s k a  1®, I  p ,  V e t, £ E m .  
spoważniany prze GtówajUrząd Ziemski. przeprowadza

~  O  w o ln y  h a n d e l . '^ ;
Wtóca i zgromadzenia w sprawie zaprowadzenia 

wolnego handlu odbyły .się w dalszym ciąga w nastę­
pujących miejscowościach:

R a c i e c h o w i c e ,  pow. Wisliezka, dnia 16 maja 
b. r. Zebrani na zgromadzeniu w sali teatralnej ludowcy 
z całuj parafji Raciechowice, po rsioracio prof. Uniw, 
dra K. Rouppertąrcltwalili następującą rezolucję: „W «po- 
osadu ciężkiej krzywdy, jaka pomimo zawarcia pa&ojra 
dotyka wciąż jeszcze chłopa, w poczucia szkody, jaką 
ponosi spełeczeósiwo, żądamy: 1) zniesienia central, re­
kwizycji, kontyngentów i t. p. 2) zaprowadzenia n&tych 
miast wolnego handlu w c a ł e j  P o l s c e " .

D r Bettpperiouia.
J e z i o r z a n y ,  pow. Kraków, dnia 22 maja b. r. 

Członkowie miejscowego Koła P. S. L.
Ś a i e j o w i c e , pow? Kraków, dnia 22 maja b. r. 

Członku ww miejscowego Koła P. _S. L. _
W i s ; o w i e s ,  pow. Bochnia, dnia 22 maja b. r 

Uczestnicy zgromadzenia.
D ą b r o w a ,  pow. Rzeszów, dnia 16 maja b. r. 

Podpisy wszystkich mieszkańców gminy. _
C i ę ż k o w i c e ,  pow. Cinzanów, dnia 26 maja b. r. 

Józef Ślusarczyk, przew.
G w i z d ó w -  pow. Łańcut, dnia 20 maja b. r, 

L-ud^Dc Chruściel, prezes.
W i ś n i c z  S t a r y ,  pow. Bochnia, dnia 15 maja 

b. r. Podpis^ członków Rady gminnej.
Z L y d n i ó w ,  pow. Bochnia, dnia 16 maja b, r 

Podpisy członków Rady gminnej.
l i i e t n i ó w ,  pow. Wieliczka, dnia 15 maja b. t, 

Okoński, sekrfct&j*.
W n i k a  G r o d z i s k a ,  pow. Łańcut, dniał22 maja 

b. r. Jan Mach, sekretarz.
Ć w i k ó w ,  pow. Dąbrową dnia 22 maja b. r 

Uczestnicy zebrani*.
Ł u k a n o w i c e ,  pow. Brzesko, dnia 16 maja b. r, 

W l Nowak, prezes.
G r a b i n y ,  Ł o p a c h o w a ,  N i e d ź w i a d a ,  pow 

Ropczyce, na ręce posła J. Bafeiczs, z podpisami miesz­
kańców tychże gmin.

P i o t r k o w i c e ,  pow. Tarnów, dnia 26 maja b. r 
Uczestnicy zgromadzenia.

L isty  z Am eryki.'
Chicago. W załączenia przesyłam pieniądze na 

prenumeratę „Piasta". Przy tej sposobności niech m» 
będzie wolno nadmienić, te  tutaj, e s  wychoditwie, ludzi­
ska się zaczynają coraz więcej zajmować polityką do­
mową i byłoby' bardzo na czasie, aby przedstawiciel 
„Piastowców" mógł tutaj zawitać. Prawie że wszystkie 
stronnictwa miały ja t i ciągle ktoś tutaj nadjeżdża, 
chwaląc co oai Uun zdziałali w Sejmie i w Polsce całej, 
a ci, którzy rzeczywiście tworzą zajęci pracą, tóe myślą 
o żadnej agitacyjnej robocie, dopóki naturalnie niebez­
pieczeństwo nie zostanie usunięte i praca więcej nonnal
nio za poczęta.

Wielką jednak szkodę dla Piastowcow wyrządzaj? 
tutaj rozmaici przedstawiciele różnych innych purtyj tak
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siekąd Siapińszczycy, którzy starają się dla siebie monopo- 
feować w sąftm ie. rzekome std„bycza dla dobra ludu.

Nie mam tutaj najmniejszego zamiaru wtrącać się 
lo tego, co polski obecny lub jakikolwiek; rząd czyni 
iędąc przeświadczony, że wszyscy starali się o ile moż- 
*$ści postępować tak, aby jak najlepsze rezultaty osię- 
p ą e ,  jednak nie wszystkie wyszły na korzyść polskiego

a to w  przyszłości będzie prawdopodobnie więcej 
teszeze widocznem w miarę rozwinięcia się gospodarki 
krajowej.

To jednak mogę nadmienić, że tutejsi przedstawi­
ciele Polski, szczególnie poselstwo w Waszyngtonie nie 
wiele zdziałało, aby dla Polski zyskać jakiekolwiek 
ssnanie i przychylność od amerykańskiego narodu. Jego 
arystokratyczne pojęcia wcale nie licowpły z tutejszemi 
fsjęciwni, i sprawa Polski wiele a nawet bardzo wiele 
ścier piała. Piszący był właśnie w  tym czasie w Wir 
SSajngtonie, gdy pac poseł przybył do Amraryki prawie 
ar tym samym czasie, gdy przybyła delegacja na Kon­
gres międzynarodowy pracy, i pierwsze wiadomości 
» przybycia przedstawicielstwa Republiki Polskiej do 
Waszyngtona były podane sarkastycznie, .te przywiózł 
m  sobą z  kraju nawiedzonego nędzą i klęską wojenną, 
fet 38 pak szampana, co na Amerykanach, którzy 
Assye sympatycznie dla nędzy polskiego kraju się od- 
laosiii, nie najlepsze odniosło wrażenia.

Brak znajomości tutejszego życia i poglądów na 
lw iąt i życie z punktu praktycznego powodowały błędy 

ea po drugim, zniechęcając nawet najgorliwszych 
pracy. Podczas Karapanji pożyczkowej znowiiż się 

setknąłetn z tera samem niedołęstwem przedstawiciel­
stwa, pełniąc obowiązki generalnego sekretarza przy 
Centralnym Komitecie Polskiej Pożyczki Państwowej na 
Chicago i okolicę; mogę ta z czystem sumieniem powie­
dzieć, że pożyczka ta byłaby się powiodła o wiele le­
jnej i może sumy p k ie  były jpodzkwase zostałyby ze­
brane, gdyby nie to samo niedołęstwo, a może trochę 
słój woli, aby ludowemu rządowi nie dostarczyć fundu­
szów i przez to skrócić jego egzystencję.

Niezawodnie te sprawy są tam dobrze znane i od­
powiednie czynniki postarają się w przyszłości to zło usu­
nąć, jednak w warunkach w jakich nasz kraj obecnie 
J ę  znajduje, nie można tego wszystkiego tak prędko 
imteniać jakby to było maże koniecznem. Tutaj w Ame­
ryce przyzwyczajeni jesteśmy do prędkich i nieraz ra­
dykalnych zmian, i  ta powolność przy zaprowadzeniu 
pewcych reform w Polsce trochę nam się dziwną nie­
raz rdaju, jednak mamy nadzieję, że stronnictwo ludowe 
w  Polsce będzie w  stanie ta najpotrzebniejsze ulepsze­
nie zaprowadzić.

Tutaj w Ameryce, stronnictwo Narodowej Demo­
kracji dotychczas była najsilniejsze, gdyż się organizo­
wali pod hasłem pomocy Polsce, a  wszyscy tutaj na 
wychodźfcwie boa żadaege wyjątku, gdy się o Pcłskę 
rozchodziło, goto.ń byli do poświęceń i ofiar. Dopiero 
Bieco później otworzyły się niejednemu oczy, że pod 
pokrywką patrjoty/.raa polskiego niektórzy tutejsi poli­
tycy w porozumieniu się ® potomkami dawnej arysto­
kracji polskiej, starali się zawładnąć tworzącym się 
a owym rządem i  naturalnie dla siebie wyciągnąć jak 
największe korzyści.

Widać jednak, że nad polskim ludem sama Opatrz 
fieść czjiw|il&s i  na ich niecną robotę nie ptzs cliła,

i dzisiaj chociaż może nie idealną jeszcze, jednak możli­
wą Polskę ludową możemy oglądać na włane oczy.

Mam nadzieję, że w krótkiej przyszłości będziemy 
mieć sposobność powitać tntaj na wychodźtwie prawdzi­
wego przedstawiciela tej nowej Polski ludowej i że 
o dawnychfbtomkach arystokratycznych familij będziemy 
najwyżej zaznajamiać się tylko stadjując historję sta­

rożytną. Mam tutaj na myśli, że przyjazd tutaj takiego 
człowieka jak p. Dąbski, lub inny zasłużony ludowiec, 
oddziałałby bardzo dodatnio i:a duszę tutejszego chłopa 
wychodźcy, który wyszedłszy z Polski, jeszcze starożyt­
nej, nie jest w stanie uzmysłowić sobie dokładnie no­
wego porządku.

Lud ten, który jednak wyjechał z  Polski przed 
kilku lub kilkudziesięciu laty, ciągle jeszcze myśli o ta­
kiej Polsce jaką zostawił, i przedstawia dla reakcji bar­
dzo podatne pole do agitacji dla utrzymania dawnych 
stosunków, o które z pewnością nikt się nie kusi, 
nawat najzagorzalsi arystokraci, którzy nigdy nie my­
śleli o zrównaniu stanów, aby to było kiedykolwiek 
możiiwem. Cieszyć się jednak możemy, że żyjemy w tym 
okresse czasu, którego wielcy nasi prorocy naro­
dowi, oczekiwali, którego jednak nie było im dane dożyć.

Zasyłam szczere i serdeczne życzenia wszystkim 
debrze myślącym Polakom, i mam nadzieję, że jak nie­
gdyś Piast rządził szczęśliwie, tak i w obecnym czasie 
Polska będzie szczęśliwą pod*rządami stronnictwa Pia­
stowego Polacy tutaj na wychodźtwie wzdychają do tej ■ 
wolnej Polski i wielu się ich wybiera s  powrotem; by­
łoby więc rrtojem zdaniem, z pewną korzyścią dla Pol­
ski, a ty  ich jak najlepiej przysposobić do spełniania 
obowiązków obywatelskich w nowej Republice polskiej.

To zaś może być bardzo skutecznie uczynione 
przez takiego, który jest najlepszym i najwięcej typo-; 
wyra człowiekiem nowego porządku. Mam nadzieję, że. 
obecny rząd będzie w stanie podołać zadaniu obecnej 
chwili i  uczyni wszystko co możliwe, aby zapewnić 
w  przyszłej Polsce „ludowladztwo®.

Zasyłam "Szanownej Redakcji serdeczne życzenia 
pomyślnej pracy polity;znej i oświatowej.

Tomasz Skorupa.

iafloacfis w M ra tt, i c i .
W  bali obywatela Cesarza przy ul. St. John odbył 

się wiec P. S. L. „Piast®, zwołany przez komitet I Koła 
W. Witosa. Na wiec przybyło dużo ludzi. W iec otwo­
rzył ob. Paluchniufe, prezez Koła Witosa i przedstawił 
zabranym ob. Orzechowskiego; jako nowego prezesa ko­
mitetu reorganizacyjnego P. S- L. „Piast®, oraz zapro­
sił go na pierwszego mówcą. Ob. Orzechowski podzielił 
swą- mową na dwie części.

W mowach swych przedstawił on ogólną sytuacją 
oraz cele do czego dąży P. S. L. „Piast". Kończąc swą 
mowę wezwał en licznie zebranych do zapisywania się 
w szeregi P. S. L. „Piast". Następnym mówcą ty ł ob. 
Z. Zacharjasz, naczelny redaktor „Dziennika Polskiego", 
który, podobnie jak i poprzedni mówca przedstawi jakie 
obowiązki spoczywają na tutejszej Polonii, że przyszłość 
naszej ojczyzny spoczywa na Indzie i że każdy z Po 
laków ̂ powinien popierać P. S, L. .,Piast". Po nim za 
brał glos ob. M. Wygonib, Przebieg wiecu był bardzo 
podniosły, a słowa mówców nie poszły na darmo, bj 
utworzono w tamtych okolicach nowe Koło, któye dostał*
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Ni 20 i nazwą Koła T. Kościuszki. Na czele nowego 
Koła stanął znany ze swej pracy na polu narodowym 
wśród tamtejszej Polonii ob. J. Brzuchowski.

Nowej placówce P. S. L. „Piast“ zasjłamy życze­
nia jak najlepszego rozwoju, by w pracy dla Polski 
i  dla dobra ludu nie uoiaw&li, ale nadal z tym samym 
zapałom pracowali.

Pislś o nswyti jjtejun *.
(Nuty do tej pieśni są do nabycia w Przeworsku, wyszły 

z druku dnia 2 lutego 1921 r.).

„Satyra prawd-? mówi, względów się wyrzeka, 
Wielbi urząd, czci króla, lecz sądzi człowieka*.

Ignacy K rasicki.

Darmo żydzi oczekują Mesjasza swojego,
Bo on już jest w jednej gminie powiatu naszego.
Mesjasz nowy, straszny, groźny, walczy i zwycięża, 
Wszyscy przed nim drżą ze strachu, a najbardziej księża. 
Bo i jakże się nie lękać, jak złomu nie radzić,
Gdy chce gwałtem wszystką młodzież do piekła prowadzić. 
Więc ksiądz proboszcz, który dotąd dosyć smacznie chrapał, 
Wszczyna walkę z nowya ruchem. tłumi jego zapał.
Woła ludzi do kościoła, gromi, klątwy rzuca,
Grozi, pieni się i krzyczy i nadyma płuca.
Słuchaj, ludu! w gminie powstał gdzieś młodzieży Związek, 
Pjabeł go wsiał, a ja .zburzę —  to mój obowiązek. 
Tworzyć, składać i budować —  brak mi cierpliwości, 
a le  dingich pracę niszczyć —  mam świetno zdolności, 
Gdyby zaś nie skutkowała moja groźba święta —
Wyklnę z bractwa i różańca chłopców i dziewczęta.
Będę tępił taką młodzież, jak dzikiego zwierza,
A kto w Związku pozostanie, nie zmówi „pacierza".
Kogo jeszcze nie przekona moja dobra rada,
Moje święte oburzenie, temu biada/ biada!

Tak ksiądz młodziej sponiewierał, od wiary odsądził 
I  zaraz potc-m z babami plebiscyt urządził.
Zaprowadził je do szkoły i wziął gorzko płakać,
Aby według jego skrzypek mogły wszystkie skakać.
Żalił się tak biedaczysko i łzy mu kapały;
Zdobył skutek. Baby wszystkie, jak zagrał, skakały 
Pyta więc, czy Mesjasza nowego żądają,
A baby zaraz krzykliwie „nie chcemy“ . wołają.
Mesjasz ten z piekła rodem, wszyscy o tern wiemy;
Chcecie, by wam przewodniczył? a baby: „nie chcemy"!
I  tak sobie po kolei poczęli głosować,
Baby zaś wołały: wygnać, zabić, ukrzyżować! 
iWfęc i wyrok był gotowy, choć nie podpisany.
Podpis głupstwo! mógł i tak być zaraz wykonany.
W net się zbiera orszak groźny, karny i surowy,
W nim prym wiodą wojownicze, wszystkie święte, wdowy. 
W pierwsz m rzędzie z bronią staje Magda z plobanije,
Za nią tłuszcza zbrojna w miotły i sękate kije.
W drogim rzędzie kuchareczka i organiśeina;
Ach, bije d!a Mesjgsza ostatnia godzina.
Orszak różny swoim składem —  dosyć jest wymowny?.
A na jego czule stą ił  kto? ojciec gjfcchowny!
Lsęa w -ostain io i. chw ili z ląk ł się M esjasza,
Cofnął się, zaś do ataku kobit ty zapiasza.
Mura, hnra, gwałtu, hura! i jeszcze raz hnra!
Gdy sia hamw rozigrają, będzie w niebie dsiuraj

Zrobiła się straszna wojna, wielki rozgardjasz,
Lecą z  togo tylko skorzystał i zniknął Mesjasz. .

Sejm kobiecy nic nie wskórał, okpił się przed światem, 
Trzeba było więc dochodzić sprawy przed senatem.
Co se baby uradziły, senat miał pochwalić.
Ukrzyżować Mesjasza lab na stosie spalić.
Alo sonat, to nie baby. Miały rozum chłopy, 
łSsiędzą się nie pozwoliły zapędzić do szopy.
Gniew, iron ja, inne sztuczki, cel osiągnąć miały,
Lecz i z gniewu i z ironji chłopy się wyśmiały.
Rozpędzić ten nowy Związek! gniewny ksiądz zawoła.
Nam tn wcale niepotrzebne te młodzieży Koła.
Hola! ktoś mu odpowiada śmiało, bez wahania, 
iNiech się nasze dzieci kształcą. Trzeba wychowania 
I  oświaty naszym synom. Niech młodzieży związek 
Rozwija się, my go poprzem, to nasz obowiązek.
Lecz ksiądz swoje dalej prawi i dąży do wojny.
Na to głos mu odpowiada poważny, spokojny:
Sześćdziesiąt la t mam na barkach, siwe moje włosy,
I  słyszałem na kazaniach nieraz różne gło3y,
Abyśmy się miłowali; miłość człeka zdobi,
Byśmy wszyscy żyli w zgodzie; a ksiądz sam co robi?
Nie wiedział już ksiądz, co mówić, czy grozić, czy prosić 
Jak nie-pyszny ze senatu musiał się wynosić-

Oto pieśń o Mesjaszu, takie dzieje jego,
A wy sobie, czytelnicy, sąd wyróbcie z tego.

Jasiek z Ostrowa.

K R O N I K A .
Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 12 czerwca: Onu­

frego; poniedziałek, 13 czerwca: Antoniego; wtorek, 14 
czerwca: Bazylego; środa, 15 czerwca: W ita; czwartek, 16 
czerwca: Benona biskupa; piątek, 17 czerwca: Adolfa; so­
bota, 18 czerwca: Marka m.; niedziela, 19 czerwca: Gerwa­
zego i Protazego.

Doroczny Zjazd spółdzielni Kółek rolniczych.
W dniach 28 i 29 z. m. odbył się w sali Rady miejskiej 
w Rzeszowie doroczny zjazd spółdzielni Kółek rolniczych 
Małopolski (Składnice i zarejestrowano sklepi Kółek rolni­
czych), skupionych w Związku rewizyjnym Kółek rolniczych 
w Krakowie. W zebraniu wzięło udział około 100 delegatów, 
reprezentujących 70 stowarzyszeń z całej Małopolski, między 
innemi także przedstawiciele Związku ekonomicznego Kółek 
rolniczych w Krakowie. W obradach uczestniczyli delegaci 
Małopolskiego Towarzystwa rolniczego z Krakowa i Lwowa. 
Zebranie zagaił i przewodniczył mn prezes Związku rewi* 
zyjnego Kółek rolniczych, dr J . Dębski.

W wyczerpującem i nader rzeczowam sprawozdani* 
przedstawił sekretarz Związku, dr W. Wiszniewski, rozwój 
i obecny stan stowarzyszeń związkowych, stwierdzając, że 
w roku administracyjnym 1919— 20 istniało przynależnych 
do Związku 141 instytueyj z ilością członków 100.282, ka* 
pitałem udziałowym przeszło 10 miljonów Mkp. i sprzedażą 
roczną 532 miljonów Mkp. W  r. 1921 cyfry będą żnacznia 
wyższe. Przypuszczalna kwota dojdzie do 1 i pół mijarda 
marek.

Obfity porządek dzienny obrad (18 punktów) wydal 
Gały szarog rezolueyj o znaczeniu zasadniczsm. Uatalort



charakter’ składnic i rejestrację sklepów Kółek roi desy  ch 
jako spółdzielczych zrzeszeń spożywców-chrześuijan, skupiają­
cych przeważnie rolniczą ludność, zorganizowaną w Kółkach 
rolniczych. Wskazano ruchowi kieranek ściśle spółdzielczy 
1 ściśle kooperatywne sposoby działania.

Następnie ustalono w sposób dokładnie określony stosu­
nek stowarzyszeń do organizacji macierzystej, jaką jest 
Małopolskie Towarzystwo rolnicze i do jej organów, stosu­
nek do Związku rewizyjnego, jako organu kontrolnego 
i  Związku ekonomicznego jako centralnego organu handlo­
wego, oraz wzajemny stosunek stowarzyszeń do siebie.

Ponadto Zjazd powziął uchwałę w sprawie opodatko­
wania spółdzielni oraz oświadczył się za wprowadzeniem 
wolnego handlu.

Na zakończenie wiceprezes Małopolskiego Tow. rolni­
czego, p. A. Jura, podnosząc wysoki poziom obrad, stwier­
dził wzajemne zrozumienie i spóldziałanie między M. T. K. 
a stowarzyszeniami z wiązko wemi i w ciepłych a serdecznych 
słowach zapewnił im dalszą opiekę ze strony organizacji 
macierzystej.

Następne doroczne zjazdy odbywać się będą po więk­
szych miastach prowincjonalnych zachodniej i wschodniej 
Małopolski, celem poznania się wzajemnego.

O wdowy i sieroty po powstańcach. Przy central­
nym komitecie Czerwonego Krzyża dla Śląska utworzył się 
wydział opieki nad dziećmi 1 sierotami po poległych. W y­
dział ten nawołuje obywateli i instytucje dobroczynne w ca- 
Łej Polsce, aby się zgłaszały jako opiekunowib tych dzieci 
Ł w danym razie dziecko wzięli na wychowanie do siebie, 
lub też zobowiązali się łożyć na ntrzymanie.

Sobotni miijoner. W ygrana 1 miljona marek padła 
w dniu ciągnienia na Nr 0722538.

Warsztaty szkoty inwalidów we Lwowie. W  ostat­
nich dniach uruchomiono w szkole inwalidów wojennych we 
Lwowie oddział rzemieślnicza-przemysłowy z następująeemi 
warsztatami: 1) krawfecki, 2) szewski, 3) koszykarski, 4) 
Bzfczolkarski, 5) introligatorski. Zgłoszenia inwalidów ze 
"Wschodniej Małopolski przyjmuje wprost Powództwo szkoły, 
pomieszczone obecnie w Domn inwalidów, przy ulicy Kle- 
parowskiej 1. 27 lub za pośrednictwem odpowiedniej Ekspo- 
sytury Sekcji opieki.

Przez czas szkolenia otrzymują inwalidzi pełne zao­
patrzenie i według dotychczasowej ustawy połowę renty.

Otwarcie agencji pocztowej „Osielec". Z dniem
l  czerwca b. r. otwiera się agencje pocztową III stopnia 
„Osielec® w powiecie politycznym Myślenice i przydziela 
lię ją  do urzędu pocztowego Maków, jako urzędu zbiorczego.

Wydział Stowarzyszenia byłych legjonistów z lat
1914— 1918 r. podaje do wiadomości Wszystkim byłym legjo- 
nistom z la t 1914— 1918 r., że wpisywać się na ezłonków 
Stowarzyszenia mogą codziennie między godziną 3-cią a 6-tą 
e wyjątkiem niedziel i świąt w biurze Stowarzyszenia, Kra- 
feów, Franciszkańska 4.

Równocześnie podaje się do wiadomości byłym ofice­
rom i żołnierzom aimji polskiej, którzy służyli nie mniej 
jak -rok, że mogą się zapisywać na zwyczajnych członków, 
gdyż Walne Zgromadzenie, które się odbyło dnia 24 kwietnia, 
zmieniając dotychczasowy statut, uchwaliło przyjmowanie 
wszystkich kolegów, którzy służyli w armji polskiej, a obecnie 
*ą zdemobilizowani i chcą pracować nad odbudową życia 
gospodarczego kraju. '

Koledzy, którzy grali na jakichkolwiek instrumentach 
fOT*yeznyeh i brali udział w orkiestra, k pułkowych, zeehcą 
podawać swoje nazwiska w tutejszym sekretariacie Stowa­

rzyszenia. Oficerowie i szeregowi, którzy pełnili w wojsku 
służbę gospodarczą, zechcą się zgłaszać codziennie w biurze 
Stowarzyszenia —  zamiejscowi piśmiennie —  jaknajrychlej. 

Wołyńskie Stowarzyszenie techników. W Łucko
zostało utworzone i zarejestrowane Wołyńskie Stowarzysz :ni< 
techników, mające za zadanie zjednoczenie sił umysłowych, 
pracujących w zawodzie technicznym i popieranie.'tego za; 
wodu oraz dążenie do lozwoju stanowiska społecznego inży­
nierów i techników polskich.

Podnietą do zawiązania się Stowarzyszania było przy­
spieszenie zorganizowania wszelkich robót, technicznych, 
zmierzających do rozwoju przemy/,łn i podniesienia ruchu 
budowlanego

Ziemie Wołynia swera położeniem wraz z nieprzebra- 
nemi zasobami surowców dają Stowarzyszeniu rękojmię prze­
prowadzenia podjętej działalności.

W urzędach pocztowych Hajnówka, p jiąp tu  Biało­
wieża i Jeziory, powiatu Grodno zaprowadzono służbę tef£? 
foniczną i telegraficzną.

W ładysława Skimiiia z Woli Wieruszyfkięj, pocztiT 
Łapanów, poszukuje męża swego, Leona, urodziwego w r. 
1888, niewolnika rosyjskiego, żołnierza austr. 13 pułku,
1 marszkomp. poczty polowej 112. Ostatni jego pobyt w gu- 
bernji petropawłowskiej Akmolińska błaść rota 116, Nr 19135 
Sybir. Wszystkich kolegów jego uprasza się o jakąkolwiek 
wiadomość o zaginionym.

Zmiany w obrocie oszczędnościowym pocztowej 
Kasy OSZCZędtlOŚci. Pocztowa Kasa oszczędności rozwmfc, 
pracę w dwu kierunkach. W  obrocie czekowym ułatwia do­
konywanie transakeyj pieniężnych na obszarze Rzeczypospo­
litej, przy pomocy czeków płatnych w każdym urzędzio 
pocztowym. P. K. O. siosuje trzy rodzaje czeków: czek ka-' 
sowy, dający prawo natychmiastowego odbioru gotówki z kasy- 
P. K. O. w Warszawie i w Poznaniu, z kasy Oddziału 
P. K. O., czek przekazowy, za pomocą którego następuje 
wypłata we wskazanym urzędzie pocztowym, oraz czek prze,- 
lewowy, ułatwiający rozrachunki j.omlędte? uczestnikami 
obrotu czekowego drogą przepisywania sum z konta" na konto. 
To też z obrotu tego korzystają instytucje i osoby pm vatne, 
mające liczne rozrachunki pieniężne.

Ogólna suma wkładek na rachunek bieżący w P. K. O. 
przekroczyła już 6 miljardów marek.

Drągiem zadaniem P. K. O. jest skupianie drobnych 
oszczędności.

Zainteresowanie ludności obrotem oszczędnościowym 
jest wydatne, jednak pewne ograniczenia w przepisach nie 
pozwalały na szerokie wykorzystanie nstug P. K. O. w tym 
kierunku. Mimo tego suma oszczędności, złożonych w P. K. O., 
dosięgła 1,5 miljarda marek. Ostatnio komitet dyrekeyjny, 
w celu udostępnienia ■ lndności korzystania z ndogodmef 
obrotu oszczędnościowego, poczynił daleko idące zmiany 
w przepisach. Usuwają one ograniczenia, dotyczące wyso­
kości sum, składanych na książeczki oszczędnościowe i spo­
sobu ich podnoszenia. Uprzednio najwyższą samą, od której 
P. K. O. płaciła odsetki, było 5 tysięcy marek, obecnie 
wkłady przyjmowane są bez ograniczenia wysokości sumy, 
a P. K. O. płaci trzy od sta od kwoty, nie przekraczającej 
ćwierć miljona marek. Właściciel sum, złożonych w P. K. O., 
żadnych podatków z tytułu posiadanych oszczędności ani po­
bieranych procentów nie płaci.

Wpłaty przyjmują wszystkie urzędy pocztowe, również 
w każdym urzędzie pocztowym można podnosić złożone 
oszczędności, przyeaeir kwoty do Mkp, 1000 wypłacane rą,

. przedstawieniu książeczki oszczędnościowo! bezzwłocznie,



Spraednie meina był* podnosić doraźni* Mk®. 50. Wypłata 
Jam jiszy  ih. "sfe odbKr e*&*witej słeżonaj tamy y y -  
nags sprawdzenia s4s»u t®s*sędeoścl w a®r.tjali P . A, O. 
w Wsumzawis, c« trwa s&sr ryessj dal p»fę. Pierwsza wpłata 
na k»l%4*calsą oszczędnoście w% w /aesi najmniej Mkp. 20, 
następne s&j mniej i  markę.

Bliższych inłormacyj udziela dyrekcja P . K. 0 . — W ar- 
«aw a, plac Warecki 8. Korespondencja i  ? .  Ł  O, wołań 
furt »i? spłaty pocztowej.

Były IgfjótlUia, Inwalida, s  dEsslęeiealwiąęznymj 
ksrsea handlowym, s kilkamieaięczaą praktyką, a dobremi 
świadectwami, asargiesny, peazukuje odpowiedniej posady 
Ai. b j! lak w sjeście, najchętniej w Kółka rolniczem, 
finaia-kaai lowej i  i. j .  Łaskawe zgłoszenia wraz z podaniem 
warunków sprana się nadsyłać ped adresem: Wojciech. 
Motała, Grabie, p. Wieliczka,

B aczn o ść  Żyw ieckie!
Polskie Stronnictwo Ludowe z pod znaku Piasta 

arządza we środą dnia 15 czerwca o godzinie 11 przed 
-psiodtiiera w sali magistratu nu Żywca wiec s  stastę* 
'guj&syaa porządkiem dziennym:

1. Zagajenie i  wybór presydjnm wieca;
2, Ogólne położenie państwowe;
3. Reforma roma i  serwituty;
4, P. 3. h. wooea ^hfeps i  rob^faiką;
A  Wnioski i interpelacje.
W wiecu weźmie udział kilka posłów ludowych j*■

Zarząd Powiatowej Rady ludowej:
/  llsiećki, sekretarz. Józef Barcik, przewoda.

B o

ttiacselaii&ów I pisamy cfmlts 
powiatu ropesyeldego!
Ponieważ zgromadzenie wójtów i  p isany gmin 

w dnia 23 maja b. r. w cela wspólnej organizacji nie 
dało pożądanego rezultatu, przeto podpisany komitet 
Organizacyjny, uprasza wszystkich chętnych ęp. wójtów 
ji_ pisarzy gmin powiatu ropczyckiego, o oświadczenie 
)W9 w tej sprawie pisemnie do wspomnianego Łomitata, 
(w celu powzięcia dalszej akcji organizacyjnej i  dopro- 
jWadźsnia organizacji lo  pożądanego celu. Wjsokośó 
'wkładki i wpisowego zależną jest od uchwały walnego 
jzebrania. Oświadczenia pisemne w  cela wspomnianej’ 
organizacji należy nadsyłać w terminie do 15 czerwca b. r. 
Spod adresem: Naczelnik gminy w  Brzozówce, p. .Ropczyce.’’
■ Komitet założycielski:
'Józef Lubzibski, Wincenty MięMi, Michał Fopaia, Jan  
■Jezioro, P iotr Momoła, Antoni fh z ia ,  Franciszek Szku- 
fa k , Ja n  Przywara, Antoni Pocisk, Michał Szczepanek, 
naczelnicy gmin powiatu repezyckiego.
U  — -------     -, - -------

w s e l ł i l  w yiłtśr  domów, will, gospodarstw od 6 do | 
<408 Źhórg, ceny od $0&GQQ do 20,000.000 Mk p., hotele, re: ] 
atauracje, z donitara lab bez, pługi parowe. TeoSI Prydry-i 
C&cwakL JSakło, Koiulieka H f S, w 1 «raańsJdŁ,«a, S73 1

Parcelacja majątków ziemskich 
na Wołyniu.

Majątek T e s t u c h ó w ,  stacja kolejowa Radziwiłłów, 
aloo Rudnia Pocsajowska (15 względnie .20 'kit). Obszar 
pm saaeaony na parcelację: 328 utargów roli, 74 morgów 
lasu. Cały obszar obsiany: 200 morgów obsianej oziminy, 
138 morgów jarzyny, wszystko na  ł /g cz^ść s  miejscowymi 
włościanami.

Cena kupna 25.600 Mkp. aa »«órg.
Majątek K o r y t u  o, gmina Tesłachów, stacja kole­

jowa Radziwiłłów _lu® Rudnia Poezajowska (15— 20 km). 
Obszar przeznaczony na parcelację? 156 morgów leli, 232 
morgów zrębu (bardzo dobrej ziemi do użytku jako koleża­
nek), 114 morgów łąk. Cały obszar obsiany jarzyną na ł /g 
część przez miejscowych włościan. Właściciel dodaje 900 m* 
Eaaterjału sosnowego na pnia w sąsiednich lasach bez­
płatnie, a to w grnhffściaeh 2 0 —30 cm śradmcy 1 od 3 me­
trów długości.

Cena kupna 25.000 Mkp. za mórg wraz ze sbiaramj 
i budulcem.

Majątek S i e s t r a t y n  (folwark poczojawaM; gmina 
Krupier, powiat Dubno, stacja kolejowa Radziwiłłów (5 km). 
Obszar przeznaczony na parcelację: 400 morgów loli, 150 
morgów łąk, 10 morgów lasu sosnowego zręb nogo, 2 czwa< 
raki, stodoła, dwie stajnie, 20 morgo w ebri&ne zbożom tzi- 
mem, reszta obsiana ja r lfc ą .

'Właściciel dodaje tyle metrów drzewa, ile zkłftraknie 
do budowy, ażeby każdy z osadników otraymał 2 hi* 
na mórg.

Cena kupna IB.000 Mkp. za mórg z  drzewem i  aa, 
siewami, nia wliczając wymienionych wyżej budynków.

Cena budynków wedis oszacowania.
Majątek S m o r d w a  i B e i c h y ,  gmina Młynów, po­

wiat Dubne. Stacja kolejowa Dubno (10 km). Obszar prze- 
aneczony na parcelację: 460 morgów roli, 40 morgów lasu, 
800 m8 dęb ny i 160 m s epAłu. Bena kupna 23.000 Map, 
ea mórg wraz s  drzewsstauum (na 9 morgę w roli 1 mórg 
lasu).

Majątek B e k u j  m a, gmina Zniahinm, powiat Dubno, 
stacja kolejowa Dubno. Ot: z*r przeznaczony na parcela ją: 
4 00—500 morgów roli w jednym fcimpl oksle. Właściciel 
dodąje 500  m* mnterjału dębowego bezpłatnie w grubościach 
2 0 —30 cm średnicy i w długości od 3 m. w górą.

Cena kupna wraz z drzewem 23.000 Mkp. za mórg.
Majątek S z c z e n l n t y n e k  M a ł y  i l a n i e  w i c z e ,  

gra i na Poryek, powiat Włodzimierz W ołyćsti. Od stacji ko­
lejowej Iwańcze 2  km, od Sotnia 2 0 —$20 km. Obszai prze- 
zr uczony na parcelację: 300 morgów rsłi, 800 morgów łąk 
I 3 &0 morgów stawił.

Cena kupna 2 2 —25.000 Mkp. s& mórg roli, 18—• 
2O.O0O Mkp, za  mórg Łąki, około 10.000 Mkp. za  mórg 
stawu i moczar.

Majętność R z ą ś n i ó w k a ,  gmina Zarodzie, powiat 
Krzemieniec, rtacja kolejewu Eomaczówka na linji kolejo­
wej Zbaraż— Łanowce. Obsza.: 700 morgów roli (pierwszej 
jik rśc i wraz z  budynkami), doni mieszka iny, 2 budy'.ki dla 
służby, jedna stodoła murowana, stajnia murowana, śluza 
betonowa pod przyszły młyn, spuszceony stawek. 100 mor­
gów, obsiane oziminą, reszta obsryra obsiana jarzyną na po­
łowę przez ludność miejscową.

Cena kupna za raarg 22.000 Mkp. gotówką do l-g» 
isorw t.i i  921, wraz a badynkami 1 pokw% abloyów.
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I n f s s r a & c y j  co do t y c h  m a j ą t k ó w  u l a i o l a  
© y r e k e j a  T o w a r z y s t w a  A g r a r a o - Oa # i & i  c «*- 
g®, L w ó w , oJ. H a l i c k a  21 i S e k c j a  O s a d n t s s a  
ę e w * r s y i t w s ,  K r a k ó w ,  u l i e a  O s y  “ t a  L. 6, I I  p

U s f c
B orzęcin (w Brzaskiem). Ni* wlo4*to4 csssaa to prsy- 

pfsesś sakiśy, że moja wiaś roóaisEa, znana * wysokiej knl- 
te y  sseroko i daleko, ais ma szczęścia do księży; albo j 
w tem ręka Opatrzności, albo paloa Buzy. Do siodaws* był 
iwa proboracstm osławiony w c »Vi okolicy ks. Ł ,  «Mś p»- 
kstujący w Kobierzynie (zakład dla umysłowo «k«ryeh) »# 
rwo brutalno nadużywanie kościoła dc występów przeciwko 
wisjseowym parawanem, Na jego miejsc* wyaaaesyły władze 
kościelna innego, także na K się zaczynającego, ks. Xoiac«a. 
f ta ł w oślepłe® zacietrzewieniu i nienawiści przeciwko lu- 
Sskna. którzy ais idą na jego paska, posunął się do tego 
stopnia, że na n a  d i z w i a c h  k o  a c i e l n y c h  w y w i e s i ł  
r o d z a j  ś r e d n i o w i e c z n e j  k l ą t w y ,  a mianowicie na 
tablicy, ssonslrsonej pieczęcią parafjalną i własnoręcznym 

• podpisom, umieścił nazwiska całego szeregu poważnych oby­
wateli niby za to, io  - nie byli da spowiedzi wielkanocnej, 
go jest w ioratnen kłamstwem, gdyż, pomijając już mężczyzn, 
na tablicy owej nmiaszcBonych, znajduje się tam równieżi 
Łllkr naśewi kobiet, znanych powszechnie z pobożności i po­
ważnych gospodyń.

Nie apelujemy tą  drogą do ns. biskupa Wałęgi, aby 
srglądnął w tego rod aj u duszpasterską robotę ks. K., bo 
wiemy, ae tam sprawiedliwości nie szukać; ale podajemy 
Sakt powyższy pod sąd światlejszej i bezstronnie sądzić umie­
jącej części duchowieńswa, oraz ogółu społeczeństwa —  niech j 
Wiedzą, do ezego są zdolni niektórzy wychowankowie tar­
nowskiego episkopatu. O innych sprawkach ks. Kołacza, oraz 
* spółce „wujcia** ku. Kaznowskiego napiszemy innym 
lizem . TPdsz,

MędrkohhÓW (w Bąbrowskiem). Uobywatalenie Indu, 
yezncio współodpowiedzialności za to wszystko, co się w pań­
s tw a  dzieje, daje się coraz widoczniej zauważyć. Na dowefi 
wg®, niech posłuży ilustracja z naszej gminy.

Na pierwsze wezwanie do nieoionia pomocy powstań­
cem górnośląskim —  fm isa  przesłała 2000 Mk p.; następnie 
zarządzono zbiórkę na ten esl, która w rezultacie przyniosła 
blisko metr żyta ł 4540 Mk p. w gotówce.

Rozumiemy, £® nie możemy się zasklepić w swojski 
własnem podwórku, ale musimy sądsić sprawy z punktu 
widzenia ogólno-nsrodowego interesu i wiemy, żo ofiarność 
w celu utworzenia ergaŁk&eji państwa i nam wyjdzie na 
korzyść, Oby przykład naszej gminy znalazł jak najwięcej 
naśladowców, a wteuy, budując potęgę Rzeczypospolitej lu­
dowej na fani&aent&eh uświadomionego obywatela, nie bę­
dzie mocy na ś wiecie, któraby Polskę zwyciężyć mogła. 
m  Komitet

Z Wiślickiego. Do wielu przeżytków po Austrji ru- 
teży i Rada powiatowa wielicka, która ani swoim składem, | 
ani dbałością o potrzeby powiatu nie odpowiada życzeniom 
ludności, be przecież Frledbergśw i Rocanaweigów nio uznaje 
powiat za swych przedstawicieli. Fatalna gospodarka Rady, 
esarczająca powiat coraz to nowemi długami bez racjonal­
nego równocześnie użycia ich, zmusiła do zajęcia się tą  
sprawą po w. Radę Indową, która przedstawiła generalnemu 
delegatowi niepokojący stan gospodarki powiatu. Przeprowa- 
jbous lustracja powiną# skrt# fcrć wystarcg&jąojK #rgu-

a-eatam 4® zwinięcia dotychczasowej Rady powiatowej i za­
stąpienia jej przez korni: 'łza. rządowego z dodaniem Rady 
przybocznej, aż do sersu nowych wybojów czy sejmików. 
Tak eię nie stało i powiat pyta —  dlaczego sprawa tak 
żywotna, dotychczas nie załatwiona? Czy może ugrzęzła 
w biurku któregoś ze sympatyków? Kto poniesie odpowie­
dzialność za szkodliwą gospodarkę Rady pewia.owej, która, 
Biimo braku kompletu, dalej urzęduje, względnie jej wydziałr 
Gry powiat wielicki, dlatego, żs nie ma swojego posła, ms 
być przedmiotem niedopuszczalnych eksperymentów i za 
niedbsa?

Powiat żyje, ma swoje potrzeby, któro ktoś musi za 
łatwiać. Żądamy zatem wglądnięeia w tę ciekawą sprawę, 
aby za zaniedbanie- tejże znowu powiat nie był obarczony 
niepetrsebnemi ciężarami

Za powiatową Radę ludową:
A. B r  ozy na, przew. Jan Piernik, sekr. Okoń. Słowik, 

Zastawniak. Osuchowski, Ciasloń. Naiepa,
Z G Ś& dęciinskiep. Mimo wysiłków aujlepsaych sy­

nów Ojczyzny, ażeby maltretowaną brać chłopską wyrwać 
ze szponów niewoli księżo-szlacheskiej, trafiają się jeszcze 
i dziś ludzie, którzy za okruchy, zmiatane z pańskich sto­
łów, zaprowadzają pańszczyznę 'A eałem t*g« słowa znacze­
nia, Niawoiuicze ich dasz® nawykły tak do lizania pań­
skiego bufa, żo im za tom lizaniem . tęskno, a nakładając 
pętlę niewolnictwa sobie na szyję, starają eię i innym ją 
zarzucić. I  tak  u nar wójt Pilch, który nim wójtem został 
wybrany, obiecywał,- że wszystkie stawy hrabskio pospuszcza, 
który spisywał ile kto chce ziemi z obszaru dworskiego, 
dziś jest pełnomocnikiem pani hrabiny, a sprzedając łąki, 
które dotychczas urzędnicy hrabscy za pieniądze sprzedawali, 
on daje tylko za robociznę aa  obszarze dworskim. Biedna 
ludność, która trochę paszy potrzebuje, musi z łaski wójta 
sobio w nocy pole .obrabiać, aby potem móc odrobić pań1 
szezjznę. Ale słyszymy, że tak samo zrobili dwaj chłap! 
i w Podoisz®, gdzie ed br. Potockiego kupili trawę, czyli 
szuwar na stawie za 700 d n i  r o b o c z y c h .  Teraz sprzo- 
dają działki tego szuwaru za dni robocze na obszarze dwor­
skim, czyli za pańszczyznę.

Bracia chłopi! Tych naganiaczy pańskich, którzy praw­
dziwych obrońców ludn szkal iją, jak Pilch ns wiecu Taha- 
czyńskiego, który krzyczał „hańba, Piastoweora*1, a szkalują dla­
tego, aby swe łajdacłwa ukryć łatwiej, trzeba napiętnować 
tak dobitnie, żeby ludneść stroniła ©d nich jak od zarazy, 
bo wtedy tylko będą dla ludu nieszkodliwi. A siana za pań­
szczyznę nie kupować, ba te niezgodne s prawem wolnego 
człowieka, a wtedy te chytro zamiary szlacheckie, chcąca 
zaprowadzić pańszczyznę, tylko w innej formie, rozbiją się 
o zdrowy ressądak chłopski. Niech na pańszczyznę godzą rit 
ci —  co mają niewolnicze dusze I Małorolni.

Odpowiedad Redakoji.
F r . K is z k a  w  O lk u s z u :  Drukujemy właśnie ksią­

żeczkę, k tóra zawierać będzie wszelkie pouczenia w sprawi* 
ziemi dla io łrie rzy . Gdy wyjdzie z druku, ogłosimy w na­
szej grzeefe. Niech pan się zgłosi do Ekspozytury Sekoji 
Opieki w Kielcach, tam panu dadzą odpowiednie druki i za­
rejestru j ą jako do tamtej sekcji należącego. — K e t i a r s k b  
d ą b r ó w k a  K ie m le c ls a  i Przesyłam y druk, któ *y »rp  s? 
nić, potwierdzić przez gminę i starostwo i wysiać do D. O. G- 
w Krakowie, tak, jak tam na d-uku wyraźnie napisane._Ah 
kto wic, czy syn się nie dostanie, bo nie służył 4 miesiące 
aa froncie, a musi się starać syn, n!e zaś pan za syną 
chyba że i pr n w yrejsku służył.—A a to n l IM iąieli w  19®- 
h f s n i c y :  Załączony druk  wypełnić, potwierdzić prze*
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gminą i starostwu i przesiać (jak na druku) do D. O. G. 
baz stempla. Wojsko już samo potwierdzenia dalsze załatwi, 
tak, że dokumentów załączać nie trzeba żadnych. Może 
otrzymać darmo. Adres napisał pan tak niewyraźnie, że bę­
dzie szczęście, jeżeli list dojdzie. — W o jciech  B ia ł e k  s 
•Gwiazdę Przemyśla* nadaje pułkownik Karasiewicz Toka- 
rzewski, dow. żandarm, wojsk, w Warszawie; »Orleta« — 
komitet odznaki »OrIąt* ve Lwowie, ulica Akademicka. — 
K ę d z io r ,  J a w o r ó w :  Załączamy druk, ten wypełnić i prze­
słać do D. O. G. Lwów. Wojsko potwierdzenia i potrzebne 
dokum enia samo sobie drogą służbową zdobędzie. Podanie 
wypełnić i potwierdzić przez gminę i starostwo. — MS. B a ­
r a b a s z  t My podań takich nie piszemy, bo odpowiadając 
bezpłatnie na setki listów, musielibyśmy trzymać osob­
nego adwokata do tych spraw', a na to niema pieniędzy, to 
za wskazówkami powiatowego Urzędu Ziemskiego musi 
wam zrobić ktoś na miejscu. W sprawie »Sekretarza gmin­
nego* napiszcie do księgarni G ebethnera w Krakowie, Ry­
nek główny. — K a s le ls k i ,  B r z e i a n y :  Ustawa mówi tylko
0 ziemi, ^  o młynach nie nie wsoomina. Jako legjonista,
1 to tak zasłużony, może pan otrzymać ziemię darmo. Za­
łączamy druki, które wypełnić i odesłać do D. O. G. Lwów. 
Obecnie drukujem y książko • Ziemia dla żołnierzy*, k tórą  
wnet można będzie w naszej redakcji kupić. Bodą tara 
wszystkie pouczenia co do ziemi. — I*. M e la s a  z* W ad o - 
e f te k ie g o :  Pewno, że Putek ożeniłby się chętnie, nie wia­
domo tylko, któraby go chciała, wobec tego, że tamta, 
e k tó rą  miał proces o alimenta, jeszcze żyje. — Łiiulw iit 
R a d z ik ,  Z a g rs k lk i  3 Jak par; nie wie, że aprzyjacieia 
Ludu* utrzym ują i pieniądza na niego dają tacy dziedziefc, 
jak Slapióski, właściciel Klimkówki, i inni, to, naturalnie, 
że i my się ni5 dziwimy Chłopskie stronnictwo rozbijają 
mareczki Stapinskiego i innych, tak, jak to szlachta zawsze 
dotychczas robiła, o tern przecież już i wróble ćw ierkają .- 
J ę d r z e j e w s k i : Jeżeli się panu nie podoba to, że stoimy 
po stronie chłopskiej, to może pan wnieść reknrs... do tej 
pulchniutkiej gospodyni księdza proboszcza.—„ K a w e c k i44: 
• Przegląd Przemysłowo-Handlowy* zaprenumerować można 
w biurze »Ruiih-«, w Krakowie, uiica Szczepańska 9, gdzie 
radzimy napisać — Fi*. S a d l ik ,  R z e s z ó w :  O hodowli 
kóz traktuje książka St. Bojarskiej, p. t. *70% zysku rocz­
nie* i kosztuje (55 Mkp. u Gebethnera w Krakowie, Rynek 
główny. — O n e e k l ,  S a m b o r :  O pielęgnowaniu i hodowli 
owiec można dostać takie książki: » Podręcznik dla owcza­
rza*, napisany przez dra Łaszczyńskisgo; »0 kierunku ho­
dowli owiec*, napisana przez N itkow skieaj; *Nowe kie­
runki o hodowli owiec*, napisana przez Eichiera. Te książki 
wyśle Gebethner w Srako wie. Rynek Główny. — J .  K . 
I f e i e r ż a : Pisma: »Placówkę* i iGospodę Poetów« zapre­
numerować można w Biurze dzienników »Ruch< w Krako­
wie, ul. Szczepańska 9. Cena każdego num eru inna. — A . 
J s r o s z ,  W i lk e ty l s k o » W księgarni Gebethnera w Kra­
kowie. Rynek główny, dostać można tylko t. zw. »Szybko- 
wiec ipnożonia*, książeczka napisana przez Konarskiego 
w eonie 24 Mkp. »Szybkorachmistrza« niema, chociaż pyta­
liśmy sio w kilku księgarniach krakowskich. Gebethner wy­
śle za zaliczką. — a*. K u k la ,  S m o c z k a :  Trzeba napisać 
do Małopolskiego Towarzystwa rolniczego w Krakowie, plac 
Szczepański, m>że oni; eo znajdą lab gdzie udać się w tej 
sprawie w skażą.—J ,  Rlajjew.ófc’, K lk o b k a w l r e ;  60 Mkp. 
otrzymaliśmy i »Pi as ta*' wysyłamy. Ziemia należy także 
poborowym, radzimy wnieść podanie, posyłamy lisy et panu 
druki, bo jeszcze kilka mamy. Wnet wyjdzie-specjalna ksią­
żeczka nakładem •Piasta*, która zawierać będzie dokładne 
pouczenia w tej sprawie. —• -S z a f ra n  z  K o t ł o w a : Gazetę 
regularnie wysyłamy, aie bym może, że jacyś pańscy lizanie 
niszczą ją  lub wam nie doręczają^- bo nie myślcie sobie, że 
my o sprawie zasypiamy. Prosim y nam to dokładnie opi­
sać, a umieścimy w gazecie, bo to rzeczywiście na skandal 
zakrawa. — W t. B o e u r ,  K o m b o r n l a : O dpisujem y li­
stem. — P i o t r  B u r a k ,  W le lk o p o le :  Posyłamy druki, 
pouczając, ża odpowiednio należy je wypełnić i posłać 
D. O. G,, Lwó ,-. Referat osadnictwa zoł., a wojskowość te 
poszukiwania już sama uczyni, tem więcej, że do takiego 
podania żadnych zresztą dokumentów dołączać nie trzeba. 
D ruki są wystawione na D. O. G. Lwów, ale to pan odpo­
wiednio skoryguje i gdzie Kraków, hspisze Lwów i będzie 
dobrze. — F r .  K u k la  w  S a s t y s i e : Odpisujemy listem, 
przesyłając druki. — F e l ik s  K y g a d ło , M s a a s t e r z :  Na- 
piflaoie ao Sekcji Wywiadowczej Polskiego Czerwonego

Krzyża w Warszawie, ulica Mazowiecka L. B i podajcie swój 
dokładny adres, by wiedzieli, gdzie wabi odpisać.—*?. K ie ­
l a r  z  S ia rk o w e j*  Odpisaliśmy osobnym listem i obszer­
nie pouczam y. — C z y te ln ik  „ P i n s l a ‘% B ła ż o w a : Ty­
tuły książek i podręczników, używanych w 4-kiasowyeh 
szkołach 'handlowych,*są następujące: 1) Rachunki kupiec­
kie prof. Pawłowskiego, 2) Geograf ja  gospodarcza żiem pol­
skich Weigta, S) H istorja starożytna Weigta, 4) Stenografja 
Korbla, 5) Czytania polskie, książka z klasy 7-mej gima., 
Próchnickiego i Wojciechowskiego, 6) Fizyka Ziobicłriego 
(z wyższych klas szkół średnich), 7) Gramatyka niemiecka 
Ledera, 8) Zooiogja Nussbaum-Hilarowicza, dla wyższych 
klas szkół średnich. — B K rtaal R u s e k  w  Izdeónikisifj 
Wnieść podanie z m etryką, świadectwem szkolnem, przy­
należności i moralności do Dyrekcji kolejowej w Krakowie 
i prosić o nadanie posady funkcjonariusza kolejowego. — 
W l. K r ó l  w  K a ts z m e ą c h :  Ram tu  o takjpi czarodzieju, 
odnajdującym wodę ićróalaną za pomocą czarodziejskiej 
laski, nic me wiadomo. — K . L e k k i ,  W ło s ie n ic a  i  C zy­
t e l n i k  w  W e r y a i :  Niższa szkoła leśnicza jest w Bole­
chowie; bliższych informaoyj eo do zakresu i planu nauki 
udzieli panu Dyrekcja tej’ szkoły. — F r .  P ó te h ło p e k ,  
K o r c z y n a :  Dziękujemy bardzo za uznanie, a Witosowi 
doniesiemy o życzliwości pana wobec niego. Druk, jakkol­
wiek i nam tu o takie druki trudno, przesyłamy darmo. 
Przesłane nam pieniądze zwracamy, ponpważ my za po­
rady nie nie bierzemy. Jak  można, poradzimy darmo, ale 
pieniędzy nie przyjm ujem y, bo nie chcemy, by nam za do­
browolną pracę dla ludu płącono lub płacić• chciano. Ky 
nie chcemy naśladować Stasińskiego, który kale sobie- 
przesyłać setkami dolary z Atfteryki. My możemy chyba 
ofiarować takie pieniądze na jakiś dobry cel, jak to zwykle 
robimy. — W o jc ie c h  C h r z a n  z  Ś w ie b o d z in a :  Jedynie 
Eksjpotytura w Tarnowie może panu co poradzie, bo ona 
jebł najwyższą władzą inwalidów w tamtym okręgu. Nie 
wiemy jednak, czy się p a ru  powiedzie, jeżeli pan nie jest 
inwtlidą. Szkoda zachodu i kłopotów. — *5. L e w ic k i ,  iu «  
c z ó w k a :  Syn ma prawo do ziemi dawno, druk wysy­
łamy. — F e . B lo k ,  M u n ln a>  Napisać do Kalekiego, Kra­
ków, ulica Szewska, o młynek do owoców. — Fi*. S e r a ­
f in ,  Ł o s o s iu * : Trzeba napisać podanie do Dyrekcji policji 
w Krakowie, a może pana przyjm ą. To posada świetna, 
a płatna znakomicie. — F r .  Z ie l i ń s k i :  Co można, zro­
bimy. Pismo pańskie oddaliśmy organizacji; odpisujemy 
obszerniej pismem. — P a w e ł  J a u c z y s z y n ,  K r a s n e :  
Odpisujemy listem. — P .  P . : Główna Komenda żandar­
merii w Warszawie. — F r .  K u r s s  w  Z m y s łó w c e ;  Za­
mieszczamy odnośny artykuł o żołdzie wracających z nie­
woli. — C ie ś l ik :  Mógłby pan mniej po pisarsko §ię pod­
pisać, bo nie sposób przeczytać nazwiska. Ma pan prawo 
opłatnie wnieść podanie do D. O. G. Kraków, referat osad 
żołnierskich. — K u r i a r a ,  sM feró w fils  W ysłaliśmy. — 
J .  S u sz y c ie ! , S s c s e r z y n y  t O to niema sądu na tę ban­
dę. Gdy przyśle pan jasno napisany i umotywowany arty­
kuł, amiągcjtfny. _______  '

Z t i i e r i t f n a y  s k M d i s t  l i a ^ P o m  Isa -  
d & w y  t r o .  W .  W i t o s a  w  K r a k e r s / l e i * * .

Dnia 15 maja b. r. s k r a d z i o n o ,  wraz z pieniądzmi, 
kartę odroczenia. Józef Żelazko, Wola Stańkowska Nr 91, 
Ujanowice via Nowy Sącz. 675

K le ra fe z  przystaw ką uniwersalną oraz dwie.irłooar- 
nie kieratowe do sprzedania. Stanisław Srebro; Świercz- 
ków, Tarnów. _ _ _ _ ___________ — _  --  672

B o  s p r z e d a n i a  dom duży, murowany, nowy, trzy 
morgi pola ornego, plac budowlany, budynki gospodarcze 
w dobrym  stanie, w Suchej.’Wiadomość na miejscu. F ran ­
ci szek Cekiera.________      671

D y r e k c ja  8*felas© w eg©  g im n a z ju m  koeduka :yj- 
nego, ty au humanistycznego, z łaciną, w Kazimierzy Wiel­
kiej, powiat Pińczów, podaje do wiadomości, że egzamina 
wstępne do klasy: I, II, I I I , IV i V, odbędą się dnia 16-go 
czerwca b. r.T zaś po y/akacjach, w wyjątkowych razach, 
dnia SLgo sierpnia b. r. Podania z m etryką, świadectwem 
szczepienia ospy, oraz z opłatą egzaminacyjną, przyjm uje 
dyrekcja do dnia 15 czerwca. 669
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U n ie w a ż n ia  s !q  zgubioną kartę odroczenia. Józef
Skrókwa, gmina Luszowice, powiat Dąbrowa. 858

J e s t  d a  s p r z e d a n i a  d o m  w Borzęcinie, Bliższa 
wiadomość w sklepie p. Oświęcimskiego — przy kościele — 
w Borzęcinie, poczta Borzęcin. ’ 651

PSa p o w r a c a ją c y c h  % A u n e ry k i dom nowy, pię­
trowy, w rynku, sprzeda tanio i aż. Szpak, Dąbrowa koło 
Tarnowa. 666

O sw p o t fesrtfy z w o ln ie n ia ,  zgubionej w Piotrko­
wicach, uprasza Budzik P ioti, ur. w r. 1802 w Woźnicznej. 
powiat Tarnów. 654

S s ira z  p r z y jm ę  c z e la d n ik a  rym arskiego lub na 
ukończeniu teuninu  ucznia, ażeby się znał w robocie char 
modelarskiej. Michał Bieda, rym arz i śiodlarz w Brzozowie, 
stacja kolejowa Rymanów, 658 1 3

Z g u b i łe m  kartę zwolnienia dnia 21 maja b. r. na 
nazwisko F r a n c i s z e k  3zylas*, kapral 51 p. p. Ktoby te 
papiery znalazł, zostanie wynagrodzony. Markowa, powiat 
Przeworsk, poczta Łańcut. 663

W  J a ś l e ,  w pobliżu gimnazjum szkół wydziałowych 
S kościoła, można nabyć 2 domy ze sklepem i dużym ogro­
dem warzywno-owocowym, kanalizacją i opałem gazowym. 
Wiadomość: Handel Zdunia, Jasło, Jagiełły. 643 2 2

B o  s p r z e d a n ia  2 gospodarstwa 10-morgowe, I  k i, 
obsiane i obsadzone, a zabudowaniami, domy mieszkalne, 
stajnie, stodoły, piwnice, wszystko, co potrzeba do gospo­
darstwa, 2 kilometry od Dębicy. Bliższych wyjaśnień udzieli 
T. Zuckor, Dębica. 655

B o  s p r z e d a n .a  gospodarstwo 13-morgowo ze zbio­
rami, wszystko naokoło dom u: łąka, ogród owocowy, drzewo 
stojące na opał, budynki nowe pod dachówką, drzewo ocio­
sane na dom, inwentarz żywy i martwy, kierat, maszyny, 
za dolary lub połowa w m arkach. Andrzej Mucha, B-oni- 
szów—Ropczyce, Łąezłri Kucharskie. 667

N a ty c h m ia s t  t a  s p r a e d a ź  w powiecie Zaleszczyki 
ibOO morgów roli, 600 morgów lasu dębowego, budowlanego, 
BO morgów łąki — w drodze parcelacji po SO.OOO Mkp. od 
morga, z budynkam i do rozbiórki. Bliższa wiadomość 
w sklepie T , O łe f a r n lk a  w Knihynicsach, stacja kolejowa 
Chodorów lub Pomouięta Psary. 539 & 10

A P T E K A '„P O D  ZŁOTĄ KO RO NĄ*
W  K O Ł 0 S 1 Y J 2 , A L E J A  W O L N O Ś C S  1

poleca następujące w yroby wjasne: 859 1 8
1) »Salus«, nieodzowny środek na kaszel, ka tar i zaflegmi# 

nie, w cenie 100 i 203 Mk p. flaszka,
2) sBrassicon*, nacieranie, ból uśmierzające, przeciw reum a 

tyzmowi i wszelkim łamaniom, w cenie 70 Mk p. flaszka;
3) Maść przeciw świerzbom, działająca z pewnym skutkiem 

w słoikach po 70 i 140 Mk p .;
4) »Balsam żołądkowy*, znakomity środek przeciw kurczom 

żołądkowym" i brukowi apetytu, w cenie 40 Mk p. flaszka,’
5) Likier żeiazisty. Łatwo strawny preparat żelaza, stoso- 

wany przy błędnicy i niedokrewności.
.Oprócz tego poleca swój bogato zaopatrzony skład orygi
halnych wyrobów na rozmaite choroby. Wszelkie zamówię 

nia uskutecznia się odwrotną pocztą za zaliczką.

p c e l a o j
Ważne dla osadników, małorolnych, służby dwon 

skicj i t. d .!
Na mocy upoważnienia Głównego Urzędu Ziemskiego 

w Warszawie, z dnia 36 października 1920 r., L, 16.789/11 
Oddział parce!acyjny Ziemskiego Banku Kredytowego we 
Lwowie, dawniej przy ulicy 3-go Maja L. 12, obecnie w b u  
dynku bankowym przy ulicy 3-go Mai a L. 5, parceluje ma­
jątki, położone we wschodniej Małopdtece. Parcelację prze-' 
prowadza na dogodnych warunkach. Udziela pożyczek hi­
potecznych na zakupione grunta, jak również w yrabia po­
życzki ż państwowego funduszu osadniczego.

Transakcje, wykonane przez Oddział parcslacyjny 
Ziemskiego Banku kredytowego we Lwowie, me wymagają 
osobnego zezwolenia rządu.

W razie potrzeby pośredniczy Oddział parcelacyjnj 
w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziemskich na cek 
oddłużania majątków, na parcelację przeznaczonych.

Wszelkich informacyj, dotyczących parcelacji, kupna 
i sprzedaży majątków ziemskich, udziela odwrotnie, pisem­
nie lub ustnie w biurze od godziny 9-tej rano do 3-ciej 
po południu. 607 3 3

W a ż n e  d la  ro la if e ó w !  Z powodu oddania dzier­
żawy, mam do sprzedania: kierat z młocarnią, kosiarkę, 
żniwiarkę i inne "narzędzia gospodarcze, wagę na bydło, 
1 wózek na resorach i 2 zwykłe, oraz .inwentarz żywy; 
W szystko w dobrym  stanie. Zgioszenia do dnia 20 czerwca 
b. r. pod adresem : dwór w Marcinkowicach, obok Nowego 
Sącza. 662

w powiecie będzińskim, gm ina Osada Kromołow* 
wieś Morsko, 8 kim od stacji kolejowej Zawiercie, miejsco­
wość fabryczna, s p r z e d a m  g o s p o d a r s tw o  za cenę 1.200
dolarów lun m arkam i wedle kursu , g runtu  razem 43 m or­
gów, a m iar owicie J a s u  bukowego i grabowego i trochę 
sosnowego^ 8 morgów, nowizny 10 morgów, reszta orny 
grunt, zasiane żytem 4 m orgi i ziemniakami 1 mórg, dom 
du#y o 3 stancjach, stajnia murowana. Zgłoszenia przy j­
muje Wawrzyniec Stopa w Stryszawie, poczta Lachowice, 
Małopolska. 664

P«»pIes*a|eIo p r z e m y s ł
1  §f f H  najlepszej jakości w paczkach, —
e P l l  H f  i i M . l l  pocztą, opłatnie, za zaliczka 
1  J r - J t - -  .  K S s K  5  felg z a  70®  f f i k p .
Mydełek pięć tuzinów około pięć klg za 1.440 marek poi, 

poleca firm a: 570 4 5
S . BSNZEB. K rafedw . tn iiss  f t id s iw U ło w s to  L. 15 .

Mm nadzcrczti SpółKl bandlowel 
m  0KRi;GS»E!ł T i iM IfO T E  ESłSilEZEH

ffl KflllMlEHZS BIEUKEJ
niniejszem zawiadamia, że Ogólne Doroczne Zebranie człon­
ków Spółki handlowej odbędzie się w  dialsj 15  ca .c rv .ca  
b .  r .  w Kazimierzy Wielkiej w gmachu cukrowni, na które 
to Zebranie, ze względu n a  c to tiie ą lo ść ' o b r a d .  Rada 
nadzorcza najuprzejmiej prosi Pp. Członków o przybycie.

W razie niemożności przybycia prosi się o udzielenie 
piśmiennej plenipotencji drugiej osobie.

Początek obrad o godzinie 10 rano.
‘P O S k Ą ^ E K  O B SA D  i

1) Zagajenie posiedzenia;
2) Sprawdzenie listy przybyłych członków ;
3) W ybór przewódhicząccgo, asesorów i sekretarza}
4) Odczytanie porządku dziennego;
5) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zebrania;
6) Sprawozdanie Rady nadzorczej z działalności Spółki 

handlowej za rok operacyjny 1320;
7) Raporta Komisji rew izyjnej;
8) Zatwierdzenie bilansu oraz rachunku zysków i s tra t za 

1920 rok;
9) Podział zysków;

10) Projekt przejścia na Towarzystwo akcyjne,
11) Zatwierdzenie budżetu na rok 1921;
12) W ybór Komisji do przejrzenia statu tu  projektowane) 

Spółki akcyjnej i członków założycieli;
13) W ybór dwóch członków do Rady nadzorczej z grona 

ud ziało v ców ;
14) W ybór Komisji rewizyjnej do 4-eh Oddziałów;
15) Sprawozdanie Rady nadzorczej o otwarciu Oddział* 

w Busku;
16) Wołue głoKV i wnioski. 556



X j M £ i r ^ S c 3 $ i .
tfo jp-rłktysd przyjm ie naiychm iast piekarnia A. Molińjkiego 
v  Z /w ca. 633 2 2

D s c h lw K l „W ie k 11
Jfattryba wyr©fe$w asbestowa^aae&ttrayefi

J a r t  I I p it t ia
wyrabia obecnie dachówką z czystego asbesto, 
która się równa przedwojennemu wyrobowi

Biuro sprzedaży na Małopolską 
a s b e s to w o  - c e m e n io w e y e  <ła p k o

K r a k ó w ,
w m SŁ ei;

ial. Z w ie r z y n ie c k a  3 .

P ra w ó zflw e  ry fto w e  s z c z o tk i
do ażurowania, pasty terpentynowe do obuwia i orygłaaiay 
proszek uo prania »Mika« w worhach i pakietowany, &*> 
starcza »Potarg«, Kraków, ulica Kopernika 22, telefon SSfii 

Ceny fabryczna 65'J' i  i

m m m m i r
■ naltepszs fu tll& filiM s u i

Biura fg |ryczne »Memphisc, IOaków, ulica Berka Joseiewł
cza L. 3. m \

Telefon Nł 1380. 599 2 3
Adres telegraficzny: »Łupek—Kirieów*.

U m H I:  ę.T. R O LŃ IC Y I
Z powoda trudności przewozowych oraz braku  wagonów 
n a jw y £ 6 z y  c z a s  zamawiać obecnie pod zasiewy wio­
senne z ł ’&ku innych nawozów, by takowe na czas 

otrzym ać: 1070 0

k a i n l t ,  s o l ®  p o t a s o w a  k r y s o f e o -  
p r o c e n t o w ® ,  g i p s  n a w o z o t i r y
bardzo skuteczny -nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. — itost&rcza się tylko cało- 

wagonowe posyłki każdego gatunku,*

M A T E R Y A ŁY  BU D O W LA N E:
w a p a o ,  c e m e n t ,  g łp s  m u r a r s k i  I s z t o k a t e r s  k i ,  
d a c h ć w lc a  a ś b e s to w a ,  zen it*  W szystko
tylko w ładunkach cało wagonowy eh z szy b k ą ' dostawą, 

poleca firma protokołowana:

A n t  I I  O B I J  C l i
hartow na sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztu­
cznych, artykułów budowlanych i narzędzi rolniczych 
ŻYWIEC, RYŃSK 2S, obwk kościo ła  tariieęo.

Znakomita w«M! siwecJzkla
„ S V E C i A “

„ V I K I N G "  **  
„ R IV A L “

odznaczają się szczególnie przez 
najdokładniejsze odtłuszczanie r leta, 
nader lekki bieg, uproszczone oczy­

szczenia i silną budowę.

A0@LF KAPEŁŁNER i S M
BIA&A-BKEŁSKÓ.

Ilustrowane cenniki wirówek rrysyłamy na żą­
da" io bezpłatnie. 554 1 10

amerykańska *Haka 
m t
t l l S I l l i

mm
Ziemniaki
Maszyny 

i la rstif la 
rolnicze

zagramesa® 
i krąjowjs

poleca;

JP 9 U M E I
P1L1R1 W E K  H M IW

Centrala; £
IMw — plis. MariacA U S, | 

Tetefea nr lii. f

Oddziały: W8»Za«a»
i f t M Ś k r  

i s t u t n #  v •  

mt*% FetoaleczysSuk'

t



'O T ©  E f t s a a e ^ y l c a m s f e i ©
8,'trfSHki wykonau® według wbkasówek i pod nadzorem faehowjeh pszeselazzy, e ą  &  o d f

d a  n a  shSŁEafąey e lą  seae&s ( eśći wo i w ładunkach eaior age-owyeh efS 4 €

'wsr S f M f f e a c i ©  r o l n i c z y m
-sa? K p i L ^ o w i s ,  p l a o  S asoaM -ss-afri& sllE t H<. © •

Wracają i  teirfkS rodacy, nasi
którzy nauczyli sie tam w fabrykach dobrze, tanio i prędko 
pracować. Złączyli sio oni w Stowarzyszenie mechaników 

pofejdea z Ameryki i jest ich już przeszło 18.000!
Sie gadaalnt, I n s  o p a s a  pomagają oal DJmiBia1
Itotyćhezas założyli już w Polsce kilka swoich własnych fa­
bryk, które wY»^%a®ą różne. maszyny i narzędzia rolnicze,, 
jak : m łssa rk l, s ia ssh a rk ł, wiai&ie, k ie ra ty , obrabiarki d® 
iirzssm  I m etali, te a  sitary m jń  p łu g i m ct& row s S- ski> 
feawe, g s u M  t  fe > . Niema lepszych i tańszych maszyn 
i narzędzi nad te, k tpre 'w yrabiane są we własnych, wy­
twórniach Stowarzyszenia mechaników 'polskich z Ameryki.
Kto potrzebuje- i chce kupla, niech napisze list pod adresem :

Cćiitraia kandlewa Stowarzyszania machanifców
w Warszawie, ul. S/fitrązi ikowska 4&. SIS 2 4

feWlfelSSEĘ
najpewniej usuwa w ciągu
k . l k u  d n i  b e z  w o n n y  gyi&wtefralS&S * '»  B 
»Scabin« nie brudzi bielizny i nie zanieazyszcza po- ■ 
ścieli, lekko zmywa się wodą, a bielizna z łatwością 
się wypiera. Sprzedaż w aptekach i składach aptecz­
nych. Główny skład: Apteka S t  i K. Wągrowskieb 
i A. Eadeoza w  W arszawie — ulica Chłodna L. 16.

461 6 10

ZAWIADOMIENIE.

MJOWE ŻARŁABY K8IFEK6YJ1E 9 SErakWlr 
i SZATO w H8»p Spzu

Spółka z  ograniczoną odpowiedzialnością
rozpoczęły swoją działalnbśe na wspólny rachunek z dnieas 

23 maja 1921 r. ;
Dostarczają hurtownie i częściowo urzędom, Kółkom rolni*' 
czym, kooperatywom, konsumom, kupcom i t. p., wszelkiego 
rodzaju garderobę męską, dam ską i dziecięcą wyrobu wła« 
asego i zagranicznego, Óbesuie na składzie większa iloś# 

ubrań  męskich. 665
M uro i skład: Kruków, uh Szczepańska ?. A dr. teł.: Kazek© 
F abryka: Nowy Sącz, ulica Wąsowiczów. Adr. te l.: Szatni©;

P d Ł S I I I  T O W A R Z Y S T W O  U M D L O W E  S .  J L
W BK:ł” 3 ' l ?  — e V S Ł  SZAWSOWSKA L. I. ™ ss

D z ia ł  b u d o w b n y  p o le c a  n a  s e ^ a a  b u d o w l a n y  n a s t ę p u j ą c a  m a c e r j a ły  |  
b u d o w l a n e  z  n a t y c h m i a s t o w ą  d o s t a w ą ?  S z y ic i  t a f l o w ą  w y r ó b  k r a j o w y  |  

$  i  z a g r a n ic z n y ,  h u r t o w n ie  i  d e t a i l i e z n i ą  w a p n o  p a l o n ą  g r u b ą  s k a l i s t e ,  ® 
\ \ p i e r w s z o r z ę d n e j  j a k o ś c i ,  g i p s  m u r a r s k i  i  s z t u k a t o r s k i ,  p a p y  d a c h o w ą ,
*  p r z e d w o j e n n e j  j a k o ś c i ,  t e r  d e s t y l o w a n y  w  b e c z k a c h ,  c e g ł ę  m a s z y n o w ą ,  

d a c h ó w k ę  c z e r w o n ą  i  a s b e s  to w ą , m a t y  t r z c in o w e  i  in n e  m a teE  j a ł y  b u d o w la n e .

C e n y  k o n k u r e n c y j n e !  C e n y  k o n k u r e n c y j n e !



Oom towarowy dla przemysłu rolniczego i technicznego
Kraków — uilca Bracka 13

posiada i.a składzie.: n a r z ę d z i a  dla wszystkich ga łęzi: kosy, 
sierpy i narzędzia rolnicze. Rafy, podkowy, utnalej gwoździe i ocyle. 
W ła s n a  w jtw óraia wyrobów r a e t id o w y c h :  skopce, bańki na 
mleko, oraz wszelkie roboty nlacharskie tak galanteryjne, jako i budowlane.

O f e r ty  I cenaiki s a  żądanie. 621 2 3 1

puMleiiia
radcy namiestnictwa Trzaskowskiego

vs S£?a&(*w!@ — ml: sn Sarmętfe&a L. 53
uciziela pomocy prawnej we wszystkich sprawach admi­
nistracyjnych, pośredniczy w kupnie i sprzedaży wszelkich 
nieruchomości, załatwia sprawy handlowe, ubezpieczeniowe, 

rachunkowe, kolejowe i t. p.
Agencja poszukuje informatorów ńa prowincji, odpowiednio 

ukwalifikowanych. G61 1 2

©LA KRÓW mleczny proszek „Wakcyryaa1*.
»Wakcyryna« zwiększa wydajność dobrego mleka 
z dużą zawartością tłuszczu. »Wakcyryna« zwiększa 
wydajność masła. »Wakcyryna« wzmacnia organy 
trawienia, poprawia apetyt i chroni od chorób. Do- 
dawajoie do paszy krowom »Walccyrynę«, a będzie­
cie mieli dużo dobrego mleka i masła. — Sprzedaż 
w ajStekach i składach aptecznych. Główny skład: 
Apteka St. i K. W ągrowskich i A. Kadecza w W ar­
szawie, ulica Chłodna 16. — W ysyła się również za 

zaliczeniem pocztowem. IGO 6 10

M e  w o I ś b o
nam na tom miejscu umie* 
szczać ogłoszenia — gdyż 
jest ono własnością fabryki 
wyrobów mydła do prania 

i golenia

m FAT".
J e ż e l i  k tasś J e s t  o b e r w a n y

i ma gulę- fbrueh, w pachwinie albo na 
podbrzuszu, a może już opadłą w dół, to 
musi sobie sprowadzić bandaż przepukli­
nowy, a będja.e zabezpieczonym i zdro­
wym do pracy i -żyscia. Zamawiając, na­
leży nadesłać miarę nitką wokoło przez 
biodra i opisać: jak wielkie i z której 
strony. W ysyła się poczną, tajnie i dobrze 

zapakowane. 652 1 O 
' BI» L. POLACSEK — SA M B O R .a i •*>

T o w a r z y s t w o  e g r a r n o - o s a d n i o z e

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością
Lwów, ot. Halicka 21, I p. —  Sekcja: Kraków, ul Czysta B, SI pa

upoważnione reskryptem  Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na 
podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 września 1919 i  (Dz. ust. N r 73, 1919 poz. 428), o b j ę ł a  
z  d n ie m  2 9  grudnia 191S  r. organizację obrotu ziem ią w ramach i z tendencją ustawy^ agrarnej 
z dnia 10 lipca 1919 r., w którym  to celu podejmuje wszelkie prace, pośredniczące między właścicielami 
większych obszarów ziembkich, mających zamiar dobra swe pozbyć, ą nabywcami i przeprowadza odnośne 
umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, przyczem zaznacza się , że t r a n s a k c je ^  
aasu- p r z e z  Totyarayttoo, nie wyaiagają ojittim egozetw olenia r z a d n .

Towarzystwo organizuje gri»py osadnicze m atoroli le, celem ^osiedlenia ich na obszarach, 
do sprzedaży przeznaczonych, tworzy także średuie jednostki gospodarcze wykonuje wszelkie, do tego 
ceiu zmierzające, roboty techniczne, pomiarowe, me!joracyjne i budowlane, dostarcza osadnikom p.t* 
trzebuych ińaterjalów, wzjjl^dnie potowych budynków, oraz udzieli lub zapośredniczy w udzie­
laniu kredytu nabywcom małorolnych gospodarstw  na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw', a ewen­
tualnie także na zakupno gruntów'.

©Czy tworzenia gospodarstw  małorolnych dla Inwalidów ariuji polskiej, stałej 
służby dworskiej, tudzież podmiejskich kolouij dla urzędników I służby państwowej, 
udzieli Towarzystwo Jak najdalej idącej pomocy.

Towarzystwo zapośredniczy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem­
skich na cele oddłużenia majątków, na parcelację przeznaczonych. _ _ i

Pragnącym  nabyć grunta  we wschodniej Małopolsee, szczegółowych informacyj udziela S e k c ja  
osadnicza Towarzystwa agrarno-osadniczego, Kraków, Uiica Czysta L, 8 , 51. piętro. 1031 24 0

Odpowiedzialny redaktor: Karol Zwoliński. —  Wydawca: Katolicka Spółka Wydawnicza. 
Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska 1. 10, pod zarządem L. K. Górskiego.


